
Nr. 31S . We Lwowie — Robota d n i a  16 Listopada 1895 Rok XXXV.
Przodpłata  na „Oaz. N a r .“ wynosi:

we Lwowie na prowincji ?.a granirii 
iniesięo/.iiie 1 M. 50 ot. Z zł
k w a r ta ln ie  4 tł. 5(1 et. 6  zł . 7 zł. Ml zł.
p łiłroezuie  9 zł. 12 zł. 15 zł.

g |  - __ P re n u m e ra to ro w ie  m i  e j  s n o w i ,  układa­
jm y  o iz e d p t . i l# b e z p o ś r e d n i o  w a d m iu is t r a e y i  
(luz. N ur., (ul.  K aro la  L u d w ik a  6) m a ją  p raw o  z u- 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  w ypozyezauia  książek  z e/,v- 
teliii II. Altout.er ira  łdaw uio j  K. H. R ic h te r a ) .

W szyscy  prennuiera to row io  m ogą  o trzym yw ać  t y ­
godnik  hum o ry s ty czn y  SZCZUTEK za d o p ła tą  : mir* 
s ecziiio 35 et. k w a r ta ln ie  I zł . —  W

D oniesien ia , p ry w a tn e , jako to  o zaręczynach, 
klubach,  weselach, nabożeńs tw ach  ża łobnych ,  pogrze­
bach, dalej  nekrologi ,  opisy uczt  i zabaw p ryw a tnych ,  
r ek lam y  d la  balów, odczytów i koncertów, donies ie­
n ia  o zgubach  lub o zna lez io n y ch  przedm io tach  i td. 
p rzy jm uje  się do um ieszczen ia  ty lko  za op ła tą  po 50 
centów i d wiersza.

Bi Dra nr k osztu je  fi et.

wychod*i w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: me Lwuwla
A m iniRtracya  Uazety Narodowej u l.  K aro lu -  
L u d w ik a  1. 3 ;  w Paryżu: C. A d a m  C ib orow sk i)  
■tó r u e  de  Y a re n u e  P a r i s ;  we Wiedniu: Haasen*  
stein  & V og ie r  (O tto  M ass)  W alf igeheasse  l o  — 
R u do lf  Mosse S e i le r s ta d te  2, —  A . O p p e l ik  ( iri i-  
ueręasee 12, —  M. D u k e s  W o l lze i le  6, —  Scbaliuk  
W ollze i le  l i  i J .  D a n n e b e rg ,  I. W o l lze i le  19; 
w Hamburgu: A. S t e i n e r ;  w Frsnfcfsrole n. M, 
IT.Tssenstein & Y o g le r  i G. L .  D au b e  & Comp 
w Warszawie: R e ic h m a n  & F re n d le r .

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce iO et. Nadesłana za wiersz lub jego miej- 
■ee 30 ct Głesy pnblłczneiel za wierez lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kereependenoyn 3 et. od 
wyrazu. Kurty korututuduneyln dl* drobnych 
ofłous 30 et,

Bi a r a  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, 1. piętro 
o warte od 10—13 rano i od 4— 5 ■wieczorem. 2 a ® c l « u i l c t o r r  I > n  A . L . & I Ł £ A X I > 1 B K  V O t * 3 3 £ < K l a r a  a d m i n i s t r a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

• tw arte  od godz. 8 ramo do 7 wieczorem bex przerwy

Sprawa Luegerowska.
W ie d e ń  d. 14 iis tepade . 

Cała ta k  r.wana sp raw a L acgerow - 
ska  dosięgła  tego  szczytu  znaczenia,

żna  zrozum ieć, iż poseł p rzem aw ia  
przeoiw  ugodz ie  z W ęg ram i i że w  ce­
la  z y sk a n ia  z w o len n ik ó w  dla  swej 
m yśli  zw ołu je  zg ro m ad zen ia  w całej 
m o n a rch i i  — to jeg o  p raw o a n a w e t  
m oże byó obow iązk iem  sum ienia .  Ale 
jeż e l i  te n  sam  poseł zapowiada, źe pój - 

j a k i  m ia ła  w dn iach  ostatnioli, t y l k o 'd z i e  od w si do wsi, od m ia s ta  do m ia- 
dz ięk i  poparciu  s tronn ic tw a  konse rw a  s ta  i dow iedz ie  hr. B aden iem u, iż wódz 
l.ywnego, k tó re  juśció miało więcej indu w ied eńsk iego  j e s t  d o b ry m  a g i ta  
punk tów  s ty czn y ch  z a n ty s e m i ta m i , to rem  i s i ln ie jszym  od p rezy d en ta  mi- 
aniżeli z jak iem kolw iek  innem  stron- u is trów , to  to  ju ż  je s t  n iew ypow ie- 
n io tw em  niemieokiem. Obecnie, po wy- dzian ie  śm ieszna  i dz iec inna  rzeoz i 
s tąp ien iu  w parlam encie  p. S te iuera ,  | n ie  m ożna  je j  żadnym i w span ia le  
m ow ie  dr. L u e g e ra  n a  onegdaj-zem  brzm iąoym i frazesam i uczyn ić  p ię k n ie j - 
posiedzeniu  R a d y  m iejskie j  i Kwantu szą  i m n ie j  złą.

pów  w y b o rczy ch  do p a r lam en tu ,  pod- w ielk ie  ogn iska  p rzem ysłu ,  gdziekol- 
kopie  w iększość  k a to l ic k ą  — srodze  w iek  zdołali odnieść zw ycięstw o, 
a to li  s ię  zawiedli t r z y  w y borach  ze-* G łów nym  zaś powodem , że  akcya  
szłorooznyoh. W ięc  też pouozeni bole-1 w yborcza  do R a d  m ie jsk ich  w  B elg ii  
snem dośw iadozeniem , rozw inę li  obe- ta k ą  zaciętość rozwija, j e s t  szkoła l a ­

rach  ulicznych — s tronn io tw o  k o n se r­
w a ty w n e  całkiem  n ie d w u zn aczn ie  w y ­
rzeka  się antysem itów , a tern sam em  
spraw a ich zupełn ie  się pogarsza.

Yałerland, będący w y ra z e m  konser-  
w atya tów  n iem ieckich , tak i  sąd  w y ­
d a je  w  o - ta tn im  sw ym  num erze  o za­
chow aniu  się dr. L u e g e r a :

K to  ty lko  bezs tronn ie  p a trza ł  n a  
w y p ad k i  dpi os ta tn ich , musiał dojść do 
p rzekonania ,  że dr. Luegerow i nio in ­
nego  nie m óg ł rozsądek nakazać, ja k  
ty lk o  pokorne  zgodzenie  się z cesar- 
akiem postanow ien iem . Jeże li  zdan iem  
jego  k rzy w d ę  m u w yrządzono, to  po 
w in ien  był znieść j ą  c ierpliw ie i u d o ­
w odnić czynam i, że go źle  osądzono, 
że  się rząd  na n im  nie  poznał. Ale 
n ie  — z n iepoję tem  zapoznan iem  c a ­
łego po łożenia  rzeczy  czynił dr. Lue- 
g e r  w szystko, aby  ty lko  po swojej 
■tronie m  eó niesłuszność  i w łasne 
swoje s roum otw o  n a  zag ładę  powieść. 
K a ż d y  praw dziw y  polityk , każdy p r a ­
w y  s y n  o jczystego  swego m ias ta  by łby  
w szystko  inne, ty lk o  n ie  to, ozego się 
d r  L u e g e r  chw yta ł ,  uznał za  jed y n e

Nawiasem  mówiąc, n ie  ma żadnego 
ludu  w iedeńskiego , j e s t  ty lko  ludność  
miasta W iednia , k tó re j  bardzo zależy 
na dobrym  zarządzie  sp raw am i miej- 
sk iem i a te  nie m ają  żadnego  związku 
z ogólno  po li tyoznym i. T y lk o  w s ta ro ­
ż y tn y ch  m iejsk ich  republikach  pojęcie 
ludności m iasta  iden tyczne  było z po­
jęc iem  ludu. T a k ą  sam ą m nie j więcej 
w artość , j a k  frazes  dr. L u e g e ra  o l u ­
dzie  w iedeńskim , m a też je g o  poró­
w n an ie  opozycyi posła przeoiw  rządo­
wi z je g o  w ła sn ą  opozycyą przeciw  
cesarsk iem u praw u za tw ie rd zan ia  b u r ­
m is trzów  wiedeńskich. Dziwić się  ty lko 
trzeba , jak  mógł p raw n ik  wpaść na 
m yśl podobną, bo przecież to chyba  
wiedzieć musi, iż  p a r lam en t  je s t  powo­
łan y  do  kon tro low ania  adm in is traoy i,  
g d y  przeoiw nie  bu rm is trza  k o n tro lu ją  
wyższe władze.

Z w szystk iego  tego  jasno  się o k a ­
zuje, iż dr. L u e g e r  uozyn ił  co mógł, 
aby ty lko  pozyoyę sw oją  pogorszyć , a 
w doda tku  poprowadził sw oje  s t ro n ­
n ic tw o  n a d  brzeg przepaśoi. Bo nad 
l>rzepaśoią s tan ę l i  an tysem ic i  wobec

m ożliw e wydacie z n iebezp ieczeństw a  6wjefc«,g0 rozw iązan ia  R a d y  miejskiej i 
chwili i by łb y  przyjaoioł swyoh i zw o ' znaj dą w niej g ró b  bez s ław y  i piew- 
L n n ik ó w  odw iódł od myśli czyn ien ia  C(j w< Q dy daw niej s tronn io tw o  liberał

cnie  n ies łyohaną  ag i tacy ę  — w sze lako  
ka to licy  d o skona le  ozują doniosłość 
w y b o ró w  niedz ie luyoh . W sz y s tk o  ted y  
z nap rężen iem  w y g lą d a  ioh w y n ik u ,  
tern trw ożn ie j ,  żei go n ik t  z g o ła  choć­
by ty lk o  w  p rz y b l iżen iu ,  p r z e w id z e ń  
n ie  zdoła. W ciągu tych  la t  kilku, o d -

dowa. K ato lick i  g a b in e t  B urle ta ,  o p a r ­
ty  o ka to licką  w iększość p a r la m e n ta r ­
ną, k tó ra  dz ęki w ybo ro m  zeszłoro­
cznym , p rzep row adzonym  już  n a  pod­
staw ie  zupe łnego  n iem al  powszechnego 
głosowania, spotężniała , p rzeprow adził  
corychlej, pomimo oporu l ibe ra łów  i

k ąd  s t ro n n ic tw o  k a to l ick ie  stoi u  sfcąru, srog ich  odg rażań  się postępowców i so­

nę nadarm o w szys tk ie  s i ły  wytężało, 
aby  spowodować w m ieszanie  się rząd u  
w  w alki s tro n n ic tw  w iedeńskich , to 
obecnie n a  w ła sn ą  szkodę zm usiło  go 
g w ałtem  do teg o  s t ronn ic tw o  an ty libe-  
ra lne .

P ie rw szy m  ak tem  te j  in g e ren cy i
wej jes t  rozw iązan ie  Ilady. Silna

jego  esoby  cs ą  beznadz iejne j w aiki
Przew ódea każdego  s t ronn io tw a  m u ­

l i  byó zaw sze  p rz y g o to w a n y  n a  ofiarę 
ze  BW ej Oioby d la  w spólnej sp raw y , 
m usi nm ieć każde j  chw ili  zapanow ać 
n a d  uczuc iam i sw em i, a b y  w spó lnego  
oelu n a  szw an k  nie  naraz ić .  Dr. L u e ­
g e r  m ógł na  d rug iem  m iejsca, ja k o  
w icep rezyden t  Rady  m iejskiej te  sam e j  ^  doJ ^ ó re j t a k "często 'w zdychano" 
oddaó us ług i  za rząd o w i m ie jsk iem u i j znaJazł* d la  s ieb ie  pola dz ia łan ia  wła- 
sw em a  s tro n n ic tw a ,  co i n a  p ie rw - ic iw e  J żn ie  0d  inn y ch  e d g ra n i-  
szem. W zgardz  ł tak iem  rozw iązan iem  ■ cgone a je łeH  -eMOae tn  j  owdzie 
kw es ty i  i śc iągną ł  na  się  z a rz u t  m e u -  j d z j ^ to  00 do Wy n jjjU nieposłuszeń- 
zasadn ione j  . n ieuspraw iedliw ionej, a  _twft dla niej to u łn d a  t a  rych ło  się 
p rz e to  też n adm ierne j  am bicy i i py- > roKWieje
ohy. N ie ty lko  je d n a k  ten  za rzu t  na  O trzeźw ienie  zw y k le  szybko, często 
s iebie  ściągnął, ponadto , począw szy  z n a w e j; n ag le  przychodzi, a wówczas 
o sob is tych  powodów ciężką  i t i u l n ą  g a jew t łum ów  zw raoa  się zw ycza jn ie  
w alkę ,  w ydał  p rzez  to  l ib e ra ln y m  swo- z e (em0Uta rn ą  siłą  przeoiw  tym , k tó rzy  
im  przec iw nikom  w szystk ie  te  P ° f y ' , j e kołysali n iepodobnem i do spe łn ien ia  
oye, k tó re  n a  m oh  po d lu c rc e tm o h  n a d z ie .arill a nadzieje  zawiedli, 
sapasaeh  zdobył, a w szystko  w  ty m  
celu, aby zadow olić  uozuoie, p o w sz e ­
chn ie  u z n a n e  za n iesz lache tne  i p o t ę ­
pienia  godue , uozuoie zem sty .

Choćby się m o w y  dr. Lu»gera , m ia 
ne  n a  zg ro m ad zen iu  w y b o r c ó w  tego  
o k ręgu ,  k tó ry  go do R a d y  miejskiej 
powołał i po p o w tó rn y m  w y b o rze n a  
b u rm is trza ,  n ie  w iem  j a k  ła g o d n ie  o- 
oeniało, choćby  się nie w iem  ile  z n ich  
położyło n a  k a rb  chw ilow ego  ro z d ra ż ­
n ien ia , n ie  m ożna  je d n a k  tego jed n eg o  
p rzeoozyć. a m ianow icie , że w ia ł z nich

zasz ły  w Belgii g łęboko s ięgająoe z m ia ­
ny. L iczba  w yboroów  co na jm nie j  dtsie- 
s ięćkroó się pow iększyła ,  —  k tó ż  więo 
z d o ln y  je s t  p rzepow iedzieć, jak iem i 
d re g a m i  pó jdą  te  m asy ,  k tó re  obecnie 
17 bm. po r a z  p ie rw szy  do m u n i ­
cypa lne j  u rn y  w yborcze j  w ezw ane  z o ­
s ta ły  I

Nadto do dw óch  w ie lk ich  s t ro n ­
n ic tw  p o l i ty czn y ch  —  l ib e ra ln e g o  i 
ka to lick iego  — k tó re  się od 60 p rz e ­
szło la t  zm ien ia ły  u s te ru  rządów , 
p rzy b y ło  s t ro n n io tw o  trzec ie ,  sooyali- 
s tyozne , po lega jąoe  n a  o lbrzym iej w 
B elg ii  a rm ii robo tn icze j ,  k tó re  rok te ­
ma, p rzy  w yboraob  do p a r lam en tu  j e ­
d n y m  zam achem  p ią tą  część m a n d a ­
tów  zdobyło, k osz tem  w łaśn ie  l ib e ­
rałów .

D otychczas  b y ły  ra tu s z e  w e  w s z y s t ­
kich p raw ie  w ażn ie jszyoh  m ias tach  w 
m iejscach  przem ysłow yoh  n ie ty k a ln ą  
d o m en ą  libera l izm u, i je sz c z e  p ięć  la t  
tem n  zdaw ało  się n iepodob ieńs tw em , 
iżby  zas iada jącym  n a  J a w a c h  radzie-  
ckioh l ibera łom  oośkolwiek z ag rażać  
m ogło, a o w y ruszen iu  ich s ta m tą d  n i ­
komu się n a w e t  m e  śniło. Otóż pod 
ty m  w zględom  zaszła  zm ian a  o g ro m n a  
— ka to l icy  i socyaliści z dw óch  p rze -  
o iw nych  p u n k tó w  um yśli l i  s z tu rm  p r z y ­
puśc ić  do w szystk ich  pozycyj l ib e ra l­
nych. P ie rw sza  próba  z pow szeohnem  
g losow an iem  zeszłego ro k u  n ie  d o p i­
sała l iberałom  — tem  zawzięoiej p r z e ­
to  rzucili s ię  do m un icypa lne j  w alki 
wyborozej.

P rzed ew szy s tk iem  zabra ł się l ibe­
ralizm  belgijski do puryfikaoyi w e  wła

Wybory municypalne
w Belgii.

L w ó w  d. 15 l is topada. 
P o ju trze ,  17 bm., odbędą  się w  Bel 

g ii w y b o ry  g m in n e  na  p o d s taw ie  n o ­
wej o rd y n ao y i  wyborczej.  L ibera li  w

cyalistów , t. z. re form ę Sohollaerta , o- 
tw iera jącą  duchow ieństw u  i nauoe re- 
l igii p rzys tęp  do p ańs tw ow ych  szkół 
ludowych. G m inom , k tó re  u t r z y m a ją  
w łasne  szkoły  ludowe, wolno z a p ro w a ­
dzić  u  s iebie  tę  reform ę, ale n ie  są do 
tego  obowiązane — reform a p rze to  a- 
s trzęga  u b ram  ratuszów, w któryoh  
liberali panują . Jeże li  te d y  w n iedzielę  
liberali u t rz y m a ją  się  n a  ra tuszaoh , 
now a us taw a  szkolna ty lk o  po g m i ­
n ach  wiejskich, się rozszerzy, w  raz ie  
przec iw nym  o g a rn ie  także  w ielkie  m ia ­
sta, czego się libera li  ogrom ni9  oba- 
wiająo, w o ła ją : „ Jeże li  każdy  p rzy ja ­
ciel porządku  i pos tępu  spełn i d. 17 
l is topada sw oją  powinność, dzień  ten  
s ta n ie  się sy g n a łem  do now ego , dz ie l­
nego  ro zk w ita  libera lizm u belgijskiego".

we Franoyi.

E fek tow nem  o św ie t len iem  obeonej 
sy tu acy i  p a r lam en ta rne j  w e F ran cy i  
by ły  os ta tn ie  posiedzenia  w Pa la is  
B ourbon. Treść  in te rm ezza  m ie rn e j  w a ­
gi, ale n iezm ie rn ie  c h a ra k te ry s ty c z n a :  
Z biura  p re z y d y u m  Izb y  us tąp i l i  dwaj 
r a d y k a l i ś c i e  w icep rezy d en t  Lcokroy, 
który, j a k  wiadom o, zosta ł  m in is trem  
m a ry n a rk i ,  i sek re ta rz  P ie r re  R ich ard ,  
k tó ry  podał się do dymisyi, u rażo n y  
osobistą uw agą  w ostatn iej p rzedzgon

snym  obozie, w y rzek a jąc  się ja w n ie  nej mowie poprzedn iego  p re m ie ra  Ri-
i ftrcczyście w sze lak iego  vfspóluiotvvaJ bota. Z uanem  było, że rząd , który 
z żyw io łam i ra d y k a ln e m i  i socyalisty-

g n ie w n y  duch  zem s ty  przeoiw p rezy -  B alg ii  ( tyło co a n ty k a to l io y ,  a teusze) 
d en to w i m in is trów , h r .  B aden iem u. Mo- spodz iew a li  się, że ro zsze rzen ie  zastę-  H a n n o m i  (H ennegau) ,  gdzie  is tn ie ją

cznemi, k tó re  m u  ja k  k u la  u n ó g  wi 
siały. Dla w a lk i  przeoiw kato licyzm ow i 
zm ota ł aię by ł l iberalizm  z tem i ż y ­
wiołami w yw rotow em i i dopiero p rz y ­
c iśn ię ty  do rau ru  obaw ą o b y t ,  uznał, 
że s tronnictw o, k tó re  m a  p re ten sy ę  do 
rządów, nie może się w iązać  z w ro g a ­
mi m onarch  zm u  i własności. Na dwie 
s t ro n y  przeto  walczy libera lizm  i o ka­
zuje wiele o tuchy , ty lko  że l ibera lizm  
ju ż  się w szędzie  przeżył, i  trudno , aby 
się w  Belgii okaza ł ż y w o tn y m ;  ale 
ty m  razem  może jeszoze  w  w ie 'k ich  
m ias tach  zw ycięży.

G łówną arm ię  ka to lików  tworzą 
w łośoianie; s łaba  jes t  przeto nadzieja , 
aby  katolicy  opanow ali  ra tu sze  w B ru k ­
seli, A n tw erp ii ,  G an d aw ie  lub  Leo- 
dyum . N a  w szelki sposób p rzy p ad n ie  
im po k ilka  m anda tów , dz ięk i  nowej 
o rdynaoy i wyborczej, k tó ra  us tanow iła  
s to sunkow ą  rep rezen tacy ę  m niejszości 
wybr rców.

W ielką pew ność siebie  okaznją  so- 
oyaliści, ale zapew ne n a w e t  ioh przy- 
w ódzcy n ie  wierzą, iżby z w yją tk iem

wszystko woli odraczać i w szystkiego 
może się obaw iać, bo n iczego  n ie  je s t  
pew ny , że  rz ą d  życzył sobie od łożenia  
w y boru  do s ty c z n ia  r. p. Izba  mimo 
to u ch w ali ła  w  sobotę  298 głosami 
przeciw 287 bezzw łoozny  wybór. A  
więo pierwsza, p r z e iw s tę p n a  porażka. 
O portuniśc i,  j ą d ro  konoentracyi re p u ­
blikańskiej, p rzed s taw il i  n a  w i c e p r e ­
z y d e n ta  k a n d y d a tu rę  Poincarego , b. 
m in is tra  oświaty w gab inec ie  l i ibota , 
znanego adw o k a ta  i n  ezw ykle w y tw or­
ni go mówcę, zw o lenn ika  g ru p y  um iar­
kowanej, n a  s ek re ta rza  zaś k audyda tu -  
rę E rn e s ta  C arno ta ,  cz łonka  p a r ty i  re ­
pub likańsk ie j ,  sy n a  zam ordow anego  
p rezyden ta .  W  poniedziałek odbyło się 
g łosow anie ,  k tó re  miało okazać, jaka 
j e s t  większość rządow a. I  ja k iż  wynik? 
N om ina lna  większość, bo p a r ty a ,  z k tó ­
rej w y szed ł  gab ine t ,  policzywszy się, 
że s ta n o w i  mniejszość, opuśoiła  salę, 
ab y  un iem ożliw ić  w y b ó r ;  n o m ina lna  
mniejszość, bo pa r tya ,  k tó re j  g ab in e t  
p rzed  kilku  ty g o d n iam i upadł, n ie  
przedsięw zięła  w yboru ,  gdyż  nie  by ła  
w dosta teczne j większości. W  całej 
soenie je s t  ry s  kom izm u.

P o  dw akroó  rad y k a ln i  i sooyaliśoi, 
w ychodząc  n a  bo y ta rze ,  pozostaw iali 
rząd  swój w  sali vis a v is  s tronnic tw , 
głosująoych w brew  in teneyom  r z ą d u ; 
po dw akroć  gab in e t  m ia ł p rzed  sobą 
poste  ław ki po tych , n a  k tó ryoh  się 
op ie ra  i  p rzez  k tó ryoh  s to i u  steru. 
P osiedzen ie  zam kn ię to  bez rezu lta tu .  
T rzeo ie  g łosowanie  n ie  jes t ,  w ed ług  re ­
gu lam in u .  sk rępow ane  ilością obecnych  
c z ło n k ó w : n a  w torbow em  posiedzeniu
obran i zostali P o incarź  i Carnot. G a ­
b ine t  nie upadł, bo sk ład  b iu ra  p a r la ­
m e n ta rn e g o  n ie  je s t  kw ea ty ą  an i  poli­
ty czn ą  an i  zasadniozą ; dz iw nem  je s t  
j e d n a k  i d la  g ab in e tu  n ie  było  zape­
wne z b y t  miłem, że radybaliśui, na le ­
żący  do p re z y d y u m  za rządów  g a b i ­
n e tu  oportun is tyoznego , m uszą  u s tępo­
wać m iejsca o portun is tom  za rządów  
radyka lnego  gab ine tu .  E p izo d  nie  w y ­
wołał k a tas tro fy ,  ale pozostawił de- 
p r e s s y ę ; n ie  o dkry ł  nio nowego, n ie ­
spodziewanego, ale ty lko  s tan  rzeczy, 
z n a n y  i n ik o m u  n ie  ta jn y  odsłonił zb y t  
n ied y sk re tn ie ,  z b y t  b ru ta ln ie .  F igaro  
o tw arc ie  s tw ie rd za :  „J a s n y m  jes t  te raz  
fak tem , że gab ine t  m a w  Iz b ie  przeoiw 
sobie większość, k tó ra  atoli dotyohozas 
nie rozpoczęła akoyi.“

O portun iśc i w os ta tn ich  dn iach  dali  
próbę, że je ś l i  zeohoą, m o g ą  obalić  g a ­
b in e t  ra d y k a ln y ;  r a d y k a ln i  i socyaliśoi 
p rzez  abs ty n en o y ę  u d a re m n ia ją c  g ło ­
sowanie, da li  dowód, że  jeś l i  zechcą, 
m ogą  w yw róc ić  g a b in e t  o p o r tun is ty -  
czny. J e d n i  i d ru d zy  są dość silni, aby 
rz ą d y  inn y ch  o b a l i ć ; jedn i  i d rudzy  
za słabi, a b y  rząd  swój obronić  i t r w a ­
lej u trzym ać . A le  poniew aż r a d y k a l i ­
stów i oportunis tów , j a k  n iem nie j  ich 
p rzyw ódzoów  łączą  roz liczne  stosunki 
i w spólne  in teresa ,  p rze to  każdy  g a b i­
net,  jeśli jest,  może liczyć  n a  pew ien  

] czas łaski. A  g a b in e t  B ourgeois k o rz y ­
s ta  z n iego  tem  gorliwiej, że rządzi 
w im ien iu  radykalis tów , k tó rz y  p ia s to ­
wać m a ją  w ładzę  kró tko , a pożądali 
jej długo.

Z  tego  s tan o w isk a  w y n ik a  też t a k ­
ty k a  gab in e tu ,  polegająca n a  u s tę p ­
s tw ach  w zakresie  us taw odaw czym , a 
zapobiegliwości w obsadzan iu  w ła sn y ­
mi s tronn ikam i urzędów  państw ow ych . 
W  miejsoe L e p in s ,  p re fek ta  p o l ic j i  
w P a ry ż a ,  i R o a b e l le ’*, p refek ta  d e ­
p a r ta m e n tu  Sekw any , m a ją  byó m ia n o ­
w an i by ły  p re fe k t  C ragnon  i by ły  p re ­
zy d e n t  pa rysk ie j  R a d y  g m in n e j  H u m  
b e r t ;  o trzym ał ju ż  d ym isyę  dy rek to r  
„ C rń i i t  Fouo ier“ C h r i s to f le , k tórego 
kasa  przez szereg la t  ponosiła  podobno 
prasow e koszta świetności rep u b l ik ań ­
skiej k o n c s n t r a c y i ; C a ra ig u a o  w woj 
skowości, Lookroy w m a ry n a rc e  p rze ­
prowadzają  stanow cze reform y, będące 
zm ianą  w  większej m ierze  osób, n iż  
system u.

W te n  sposób  gab ine t ,  otaozająo się 
sz tabem  o d d an y ch  u rzęd n ik ó w , ohce 
w zm ocn ić  sw oją  pozycyę, a choć go 
to  zap ew n e  n ie  uchron i  p rzed  u p ad  
kiem, k ró tk ie  je g o  r z ą d y  nie będą 
p rz y n a jm n ie j  b«z ko rzyśc i  d la  par ty i .  
Z prao i p ro jek tów  us taw odaw czych  
n iem al w szy s tk ie  pozostaw ione są w za 
w ieszaniu . N iem a m ow y a n i  o C a rm a u i ,  
an i  o p rzym usow yob  sądaoh rozjem  
czych , ani o zm ian ie  t r a k ta tu  z M ada­
g askarem . N iechętn ie  zaozyna, k to  nie 
wie, ozy danem  m u b ęd z ie  skończyć. 
N a  po rządku  d z ie n n y m  je s t  p o d a tek

sp ad k ew y , przy  k tó ry m  g ru p a  op o r tu -  
n is tyozna  ośw iadcza  się za zasadą  p ro -  
poroyonalnośoi, ra d y k a ln a  za  s y s te m e m  
p ro g resy jn y m . B ard z ie j  n iebezp ieczn ą  
j e s t  zapo w ied z ian a  n a  dz is ie jsze  pos ie ­
dzen ie  n a d e r  d raż l iw a  in te r p e l a c j a  Jn -  
l iena i D um asa , w  sp ra w ie  zn ie s ien ia  
u s ta w y  przeoiw  au aroh is tom . P o ło ż e ­
n ie  zaś je s t  teg o  ro d za ju  że każde  
p rzy g o d n e  g łosow anie  s ta je  s ię  b i t# 4 i  
w  k tó re j  może ledz  n a  p o b o jow iska  
ław a  m in is t ró w , a  k ażd e  żądan ie  w o ­
tu m  z a u fan ia  g ro z i  n ie u c h ro n n e m  p rz e ­
sileniem.

im a — 1ws i

Z BERLINA.
(Dokończenie.)

Jeżeli do tego doda się wreszcie, że 
un iw ersytet berliński liczy 346 profeso­
rów i docentów i że sam rząd, nie li­
cząc opłat studenckich, na utrzymanie 
uniwersytetu berlińskiego wydaje prze 
szło 2 miliony marek rocznie, trudno 
chyba nie przyznać, że z pośród „Se- 
henswurdigkeitów" z pod Lip —  uni­
wersytetowi berlińskiemu naczelne na le ­
ży się miejsce.

Wysoko niesiona pochodnia nauki 
jes t  też jedyna  może przeciwwagą w  n- 
podobaniu ozy też poddawaniu się Niem 
ców przesadnemu militarjzmowi i jedy­
nie wobec zamiłowania prawdziwej inte- 
ligencyi dla nauki — słabym inteligen- 
eyom ich grawitacyę do militaryzmu da­
rować należy.

Trochę gorzej, lecz tylko co do ze­
w nętrznego wyposażenia, ma się rzecz 
z biblioteką królewską w Berlinie. F o r" 
ma budynku przedstawia najdokładniej 
wielką staroświecką komodę, nad nią 
banalny napis nutrim entum  sp iritus, 
który sarkastyczni berlińczycy trawestu­
ją  : „Spiritus ist auch ein h u tr im en tum “, 
schody i przedsionek zdają się zapowia­
dać jakąś spiżarnię kawalerzyekiej ka­
sam i i dopiero rozglądnąwszy się po 
rozlepionych na  ścianach regulaminach 
i ogłoszeniach dowiadujesz się, że j e ­
steś w królewskiej bibliote-e jednego 
z najpotężuiejszyih państw  cywilizowa­
nych.

Straszny to kontrast ta nędzna, że­

bracza niemal szata biblioteki wobec mi­
lionowej sukni stojącej naprzeciwko 
Ruhrueshalli, tem straszniejszy, że bi­
blioteka wedle słów napisu winna być 
pokarmem ducha, pokarmem na wieki, 
bez którego chyba żadne dzieło prze- 
prowadzonem być nie może, podczas gdy 
Ruhmeshalle ma za zadanie chować je­
dynie stare  wzory wyszłyih z użytku 
karabinów i frendzle chorągwi na F r a n ­
cuzach zdobytych Tćm przykrzejsze to, 
ile że zawartość biblioteki jes t  bardzo 
ciekawą i niewątpliwie więcej już nawet 
dostarczyła narodowi ładzi światłych i 
sławy niż strzępki chorągwi silniejszą 
ręką Germana słab mu Francuzowi wy­
dartych.

Lecz trudno, m in is ter  skarbu nie ma, 
czy nie chce dać pieniędzy na  nową su­
knię dla biblioteki, obdarte i eiasne jej 
ściany jego też wyłącznie pozostaną 
chwałą.

Za założyciela biblioteki podają kro­
niki wielkiego Kurfursta; k lasztorna b i ­
blioteka m agdeburska  i zakupiona przez 
Joachim a Fryderyka biblioteka Luthra , 
stanowiły początkowo główną jej w ar­
tość, s  liczba dzieł nie przenosiła dwu­
dziesta tysięcy tomów, liczba zaś m anu­
skryptów sumy 600. Dopiero rok 1669 
przyniósł bibliotece przywilej i prawo 
żądania jednego egzemplarza każdego 
W granicach państw a pruskiego pojawia­
jącego się dzieła i odtąd leż dopiero 
zbiory systematycznie wzrastają. F ryde­
ryk  Wielki widział się już zmuszonym 
myśleć o Howem pomieszczeniu dla tak 
-wzrastających zbiorów, i jemu też pow­
stanie swe zawdzięcza obecna komoda. 
•Zn cesarza Wilhelma ilość dzieł dosięga 
już pokaźnej cyfry miliona tomów i 15 
tysięcy manuskryptów, powiększając się

odtąd systematycznie z obowiązkowych 
egzemplarzy i dzieł nabywanych, na 
który to cel biblioteka wydaje rocznie 
200 tysięcy marek.

Niemożliwem byłoby tu, choć w naj­
ogólniejszych rysach, wyliczać białe 
kroki tej biblioteki, dla ogółu wystarczy 
może wiedzieć iż biblioteka ta  szcze­
gólniej co do pism protestanckich, biblii 
i pism L u th ra  najobficiej jest zaopatrzo­
ną. Biblię Fusta, Guttenberga, pierwszą 
ruchomymi czcionkami na pergaminie 
drukowaną biblię, m anuskrypt czterech 
Ewangelii ,  który Karol Wielki darować 
miał Wittekindowi i książkę do nabo­
żeństwa angielskiego króla Karola I-go 
szczególnej uwadze dorywczo zwiedzają­
cych polecić też należy.

Biblioteka otwarta je s t  zresztą, wbrew 
dziwnemu zwyczajowi bibliotek uniwer­
syteckich, przez cały rok, z wyjątkiem 
świąt uroczystych, codzień od godziny 
9 rano do godziny 9 wieczór, a także 
uprzejmość i ruchliwość urzędników bi­
bliotecznych za wzór nawet bibliotece 
wiedeńskiej służyć może, gdzie raz na 
tom rzadszego dzieła pełnych 8 kwa­
dranse czekać rai się zdarzyło.

W chwilach zuurzenia przy książce, 
nie podobna też nie uledz pokusie, żeby 
się nie rozglądnąć po swoim otoczeniu 
bibli ^tecznem, a przepatrując galerye 
tylu bibliotek i widząc zawsze niemal 
podobne typy, niech mi wolno będzie 
p rz e p ro w a d z i  i przed oczy czytelni­
ków, wedle trafnych uwag ks. Żmigrodz­
kiego, ogaiw i kółek owego światowego 
perpetuum mobile bibliotecznego.

Okna w bibliotece to najlepszy zwy­
kle punkt. Przy stole pod oknem siaduje 
zatem biały jak  gołąb, wyschły, wygo­
lony staruszek, m edyk; m alutki, na  wy­

sokich korkach, w skrzypiących butach. 
A można o Ism coś wiedzieć, bo co pięć 
m inut biegnie to do urzędnika, to znów 
do woźnego, informując się lub żądając 
nowych dzieł. To najstarszy gość czy­
telni, najrauniejszy codzienny ptaszek. 
Ciągle zaaferowany, ciągle wystraszony. 
Gdy się kto zbliża do niego, przyjmuje 
pozycyę, jak  gdyby bronił swego łupu. 
Do miejses, na  którem siedzi, tak się zaś 
przyzwyczaił, że na innem pracować nie 
może. Wszystkim to wiadomo i nikt 
mu też jego miejsca nie zabiera. R iz 
spóźnił się, a jakiś nowy gość zasiadł 
na jego miejscu. Wbiega staruszek i spo­
strzega, że uw jego miejscu siedzi ktoś! 
Zaszedł z jednej s tron, zaszedł i z d ru ­
giej strouy, oczom swoim nie wierzy — 
siedz i!

Krąży z pięć m inut koło n ieznajom e­
go, który na to nie zważa. Biegnie n a ­
reszcie do jednego z urzędników i w je­
go towarzystwie, kłaniając się najuprzej­
miej bez ustanku, podchodzi do niewm 
nego napastn ika  n a  jego siedzibę i prosi 
o ustąpienie ulubionego miejsca. Nowy 
gość oczywiście ustępuje z chęcią a roz­
kosz staruszka, z jaką rozsiada się w swo­
im ulubionem miejscu, nie da się opisać 
słowami.

Przy bocznym stole siaduje dwóch 
Benedyktynów. Jeden  nizki gruby, z o- 
gromnymi okularami i rum ianą twarzą, 
drugi wysoki, silnie zbudowany, smagłej 
cery. Siedzą naprzeciw siebie, obij z f j l -  
jałami i od czasu do czasu jakaś żywa 
choć cicha między nimi dysputa. O parę 
krzeseł dalej czarny, w długim surducie, 
skulony nad biblią żydowski rabin, pr/y 
nim redy żyd, zapewne uczeń, siedzi 
nad drugim foliałem i co chwila z Wiel­
ką rezygnacyą zwraca się z całą powagą

i spokojem teologa izraelity odpowiada 
na zapytania.

Naprzeciwko etnograf ze siwemi, roz- 
rzuconemi włosami, na jeduo oko trochę 
ślepy tak, że bokiem czyta. Ubrany w 
krótki, wytarty su rdal i jeszcze krótszą 
kapotę, tak że mu surdut z pod niej na 
cztery paLe wygląda. Czasami przychodzi 
z hożą dziewc/.yDą, która mu pomaga 
robić jakieś wypisy i on co chwila z nie- 
ud&nem zadowoleniem zwraca się ku u- 
kochanej, widocznie córce i daje jc-j 
wskazówki w pracy.

Przy średnim stole widać znów dwie 
kupy książek rozmaitego kalibru, czasa­
mi zjawia się i trzecia. Z pomiędzy nich 
jak mysz z nory wygląda rozczochrana 
głowa, na  której bywa czasami i pierze 
i słoma, trochę niżej twarz śniada, nie 
można ręczyć, czy choć raz na tydzień 
myta, a jeszcze niżej broda rozwiana, 
w której również pierze i słoma mają 
czasami prawo obywatelstwa. B ezpośre­
dnio z pod brody wyrasta para rąk  t r z y ­
mających papier i pióro. Przychodzi do 
biblioteki zawsze nie pierwszy, rozespa­
n y , zagląda na zegarek i skrobie eię po 
głowie, zły że się spóźnił. Na jednym 
krześle kładzie kapelusz, na  drugim sia­
da sam a raczej umieszcza swoją kapotę, 
w której on się tak swobodnie obraca 
jak  serce w dzwonie. To wchodzi czło­
wiek, oryentalis ta . Co on z temi pięć­
dziesięciu książkami na  raz robi, nie 
wiadomo. Czasami najspokojniej usypia 
między temi stosami. Naprzeciw, ró­
wnież za stosem książek, siada jakiś bo- 
tauik z naw isłym  nosem, w grnbych na 
pół palca, srebrnych okularach. W ido­
cznie hypochondryk, bo ciągle w złym 
humorze. Przyc-bodzi zwykle późno i sia­
da naprzeciw oryentalisty. Oczywiście

Reorganizacya
Krakowskiej Szkoły Sztuk pięknych.

Objęcie dyrekcyi krakowskiej szkoły 
przez p. Ju l iana  F a ła ta  nie pozostało 
tylko zm ianą personalną, ale zaznaczyło 
się, jak pisze Czas, szeregiem zmian 
wprowadzonych z początkiem bieżącego 
półrocza, zmian, których suma składa 
się na gruntowną reorganizacyę zakładu. 
Takiej reformy on koniecznie potrze­
bował.

Potężna osobistość śp. Matejki pod­
niosła urok i znaczenie starej szkoły, 
zwróciła na nią uwagę ogółu 5 rządu, 
przyczyniła się do postawienia i m ate-  
ryalnie i moralnie na nogi instytueyi 
s łabej, n ieznanej, zaledwie wegetującej 
przedtem. Genialny artysta , zajęty swo- 
jemi wspaniałemi kreacyami, stosunkowo 
mniej mógł zwracać uwagi na tech n i­
czną orgauizaeyę szkoły i mniej mógł 
się zajmować s troną  rzeczy praktyczną 
i formalną. Zakład miał zawsze cechę 
szkoły średniej. Nauka rozłożoną była 
na  przeciąg 6 lat, których skrócić u is  
było można. Co rok uczniowie przecho­
dzili na kurs nowy c nowym programem, 
dostawali się pod kierunek nowego pro­
fesora. Kto przez cały rok pilnie uczę­
szczał na  rysunek z antyków, bywał 
przeniesiony na rysunek z żywej n a tu ­
ry. Kto przez 3 la ta  sumiennie rysował, 
dostawał się na kurs uoal&Tsłwa. Koronę 
nauki stanowiła  t. zw. m ajsterszu ls ,  
której kierownictwu znakomity mistrz 
z zamiłowaniem się oddawał.

Podstawę obecnej organizacyi s tano ­
wi przedewszystkiem wydobywanie na 
wierzch talentów i popychanie ich n a ­
przód; nietyle kierowanie nimi, ile danis  
im w rękę środków tecznicznych, przy 
których pomocy już sami drogę n a j ­
właściwszą ich naturze znaleźć sobie 
będą mogli.

W pierwszym rzędzie więc wprowa­
dzono pewne u trudnien ia  przy wstępie 
do szkoły, która przyimuje tylko mło­
dzież okazującą ślady prawdziwego t a ­
lentu. Następnie zniesiono szablonowe 
kursa, w skutek których urządzenia 
uczeń co roku uczył się innego sposobu 
oddawania natury , według recepty inne ­
go nauczyciela, a emulacya zeszła była 
do minimum. Obecnie ustanowiono 3 
równorzędne szkoły rysunku i dwie ró­
wnorzędne szkoły malarstwa. Na czele 
szkół rysunkowych sto ją :  p. Aientowiez, 
p. Cynk i p. Uaierzyski. —  Eczeń, 
który w jednej 2 nich okaże taką znajo­
mość rysunku, że można już mu d»ć 
pendzel do ręki, bez w g lę d u jn a  ilość lat 
nauki, przechodzi znów do je d a e j f jz e

nie mogą się pomieścić. Botanik posuwa 
stos książek oryentalisty, oryentalista  
zgorszony i oburzony oddaje wet za wet, 
poczyna się po cichu kłótnia, mruczą na 
siebie i strzelają bly-kiero oknlarów. 
Ostatecznie jeden  z nich re jteru je  i ty l ­
ko co chwilo, z pod oka spozierają na 
siebie i mruczą.

Na godzinę przed zamknięciem bi­
blioteki wchodzi z całym szykiem jakiś  
złoty młodzieniec, zakłada szkiełka na 
nos, zabiera stos książek, a poczytawszy 
z pół godziny, oddaje i również z szy­
kiem odchodzi.

Lecz skoro już  mowa o złotej m ło­
dzieży i książkach, może lepiej Urwać o- 
powiadanie, bo zarówno jednym  jak i 
drugim dalsze opowiadanie w tym kie­
runku tylko przykrość sprawićby m u ­
siało.

Obok bibliotek i uniwersytetów po­
siada jednak Berlin i inną  jeszcze insty- 
tucyę, na którą jak to j u t  w liście do 
R eform y  (a r .  250) zwrócono uwagę czy­
telników, je s t  jedną z tych instytucyj, 
która w idealny prawie sposób odpowia­
da żywym wśród wszystkich wyżej u cy ­
wilizowanych społeczeństw potrzebom a 
mianowicie potrzebie u trzymania się na  
wyżynie wiedzy tych, którzy ukończywszy 
studya uniwersyteckie, nie mogą jednak 
dalej śledzić postępów ulubionej specyal- 
ności, tudzież potrzebie przyswajania bo* 
"bie ostatnich rezultatów wiedzy i uogól­
nień, odczuwanej przez ludzi bez un iw er­
syteckiego wykształcenia. Jedni i drudzy 
łakną  aż nadto często odżywczych p rą ­
dów nowszych badań, a mało mając 
czasu i środków nie wiedzą, skąd jo  
czerpać.

P ragnien ie  to zaspakaja w o l n y  u- 
n i w e r s y t e t  im. H u m b o l d t ó w ,
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przyszłym 8 000. Dr. Kluhukowski piosił 
ministra, aby emigrantów tyrb wysyłał zgu- 
dnie z ich życzeniem, które zapewne pędzie 
zwracało się ku Parana, bez względu na 
to, ie stan Parana przyczynia się mniej niż 
inne do ponoszenia kosztów emigracyi, al­
bowiem jest nieco zrujnowany przez wcjoę 
domowy. Dr. K uważa, ie to właśnie był­
by sposób podniesienia finansów w czasie 
przyszłym, cokolwiek odleglejszym. Zresztą 
owe 3,000 i 8.000 Galicyan pochodzi wy- 
łącDie z Austryi. Inni emigranci polscy roz­
chodzą się po całej Brazylii. Minister oka­
zał się nieprzychylnym temu, ażeby prąd 
emigracyi skierował się ku Parana; jest on 
za tem, ażeby go poprowadzić takż; ku 
Minas Geras i St. Paoln. Dr, K. okazał 
instrukcye, dane mu przez towarzystwa, 
które go wysłały. Między innemi ma on 
także misyę udmia się do Uinas i St. 
Paolo. Pojedzie tam po zwiedzeniu stanów 
południowych. Gdy wróci do Europy, wy­
starczy, oby ogłosił prawdę, a jesteśmy pe­
wni, że interes dla emigracyi wśród Pola­
ków, Rusinów, Niemców, Czechów i Wę­
grów wzrośnie.

„Uważamy za stosowne nadmienić, że 
emigranci, o których tu mowa, udali się 
do Brazylii z dr. Kłobnkuwskim po wyle­
gitymowaniu się przed Towarzystwem han- 
dlowo-geogruficzneui z posiadania pewne- 

wierzOtfo Dannowi. Zaprowadzone o d 'g o  funduszu ua zagospodarowanie się w 
dawna w /U a d y  obowiązujące każdego Brazylii.u 
ucznia szkoły sztuk pięknych i mające
ua celu uzupełnienie ogólnego w y k s z t a ł - ---------------------------------------------------------------
reu ia  lub naukę teoretyczną potrzebną j 
artyście , pozostuły obecnie, tylko w per-1 
sonalu nauczycieli zaszły niejakie z m ia - |  
ny. Historyę pewszechną wykłada pan 
W incenty Zakrzewski prof. Uuiw. Jag.,  
naukę perspektywy p. J a n  Rotter dyr. 
szkoły przemysłowej, historyę sztuki i 
naukę stylów architektonicznych p. dr.
K. M. Górski.

W całokształcie powyższej o rgan iza­
c j i  przebija się wyraźnie chęć nowego 
dyrektora, wprowadzenia do szkoły n o ­
wego życia, świeżych sił, postępowych 
pierwiastków Zarazem zdaje się, iż pe­
wną wolnością wykładów i nauki p ra g n ą ł ­
by dojść do tego, aby krakowską szkołę 
sztuk pięknych przemienić na Akade­
mię. Czy się to łatwo powiedzie? T ru ­
dno orzec, znając przeszkody materyal- 
u< j i moralnej natury W każdym razie 
kraj cały pokłada n iem ałe  nadzieje w 
energii,  niezwykłym talencie i znajom o­
ś ć  świata p. F a ła ta ,  a rozwiniętej dziś 
reorganizacyjnej akcyi towarzysza n a j­
lepsze życzenia naszego społeczeństwa.

Czas.

szkół malarskich, lla których czele ‘.tują 
p. Leopold Lóffier i p. Leon Wyczół 
k-.'*»ki.

W powołaniu młodych sił  uauczy- 
i lehkich, wykształconych zagranicą i w 
i.sobie samego dyrektora  leży rękojmia, 
>, szkoła krakowska liczyć się będzie z 

nowymi prądsmi sztuki europejskiej, tu ­
dzież rów noupraw nien ie  nzyskają różne 
działy malarstwa, a  więc i pejzaż, i por­
tret, i malarstwo rodzajowe i religijne.

Dawniej rysunek z antyku był po­
czątkiem całej nauki. — Obecnie nauka 
zaczyna się od rysunku z natury . Pier 
wszem wymaganiem mnsi być, aby a r ­
tysta nauczył się patrzeć na  naturę , ro­
zumieć ją  i wiernie oddawać jej prawdę. 
Nie wynika stąd, aby zaprzeczać potrze­
by zapoznania się z antykami. Tylko, że 
i/a to, aby ich niespożytą piękność zro­
zumieć i pokochać, potrzeba już pewne­
go stopnia wykształcenia. Dla uczn.ow 
posiadających je ,  rysunek z antyków 
stanowi aż do końca nauki rodzaj akom ­
paniamentu stałego. Popołudniu i wie­
czorami sale antykćw oświetlone stoją 
otworem i tu uczniowie w wolnych od 
iunych kursów chwilach maią przycho­
dzić na rysunki.

Prócz szkół m alarstwa istnieje od­
dział rzeźby, którego prowadzenie po

odfljeiauia pimiijB-lzy i Pokwitowanie nję by*

KRONIKA.
Ltcótc dnia 15. listopada

Z Brazylii.
Wychodzący w Rio de Janeiro w języku 

portugalskim dziennik Jo rn n l de JSrasil 
zamieszcza, co następuje:

„Dr. Stan sław Kłobukowaki przyjechał 
ze Lwowa, atolicy Galicji, z 900 emigran­
tami. Jest on przysłany przez dwa towa- 
izyatwa: Towarzystwo handlowo geografi­
czne i komitet Towarzystwa św. Rafała 
(aajmnjąoego się sprawami eoiigraoji). Był 
bardzo dobrze pr przez ministra prze­
mysłu Olynthu, który dał mu listy poieoa- 
jąca do gubernatorów stanów: Parana, St, 
Catharina, Rio Grandę, St Paulo, Minas 
fteraa, araz bilety wolnej jazdy.

„Większa część (ale nie wszyscy) Pola­
ków chce iść du Parany. Przyozyuą tego 
jest, ie od lat trzydziestu, jak koloniści 
polsoy zuąjdnją się we wszystkich częśeiach 
Brazylii listy, które przychodzą do ioh kra­
ju  rodzinnego z Parany są najwięcej zachę 
oająee; kolonistom powodzi się tam najle­
piej. W istocie klimat Parany jest najchło- 
dniejssym w Br_i>lii i najbardziej podobny 
do tego, jaki panuje nad Wisłą, która leży 
na północy Europy. Prócz tego rolnictwo 
idzis tam najpomyślniej, a największa część 
Polaków rolnictwem się właśnie zajmuje i 
z zapamiętaniem oddaj* się uprawie zboża, 
nawet wówjzas, gdy inne gałęzie gospodar­
stwa, np. hodow.a bydła większe przynoszą 
zyski. To też oni, wyohodżuy polscy, stają 
aię żywiołem dla Brazylii niezmiernie waż­
nym; albowiem za jakie lat dziesięć, gdy 
emigracja ta rozwinie się silniej, Brazylia 
będzie miała zboże własne, nie potrzebując 
sprowadzać go z Europy, z Ameryki półno­
cnej i z Argentyny.

„Ma przybyć do Brazylii przed Nowym 
rokiem jeszcze 3.000 Galicyan, a w roku

Z ap isk i o sob iste . Prezydent miastu p. 
Mochnacki powrócił wczoraj z dłuższego ur­
lopu do Lwowa i objął urzędowanie.

M ianow ania. NamiestDik zamianował 
Adama Nadachowskiego, technicznego in­
spektora Tow. próh kotłów parowych w 
Wiedniu, technicznym ispektorem dla Gali- 
cyi z siedzibą w Stanisławowie.

W iad om ośc i d y e c e z y a ln e . Rz. kat. 
archidyecezya lwowska; Kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Chocimierzu otrzymał 
ks. Władysław Librewski. Administratorami 
ustanowieni: parafii N. P. Maryi Śnieżnej
we Lwowie ks. Longin Tabiński, parafii 
św. Anny we Lwowie ks. Jakób Polek, w 
Biłce szlacheckiej ks J a n  Niemczyk, w Na­
rola, na czas słabości proboszcza, O. Pla- 
cyd Krupiński, Franciszkanin. Ekspozytorem 
nowoerygow&nej stacyi duszpasterskiej w 
Stulpikanach ad Gurahumora na Bukowi­
nie zamianownny ks. Wojciech ToKarz, do­
tychczas administrator w Fiirsteuthalu.

Kooperatorami zamianowani: 0. Teofil 
Niedzielski ze Zgromalżenia 00. Reforma­
torów przy parafii św. Anuy we Lwowie, 
ka. Stefan Romański w Nawaryi. W stan 
defieyentów przeszedł na własne żądanie ks. 
Andrzej Prawdzikowski, proboszcz w Biłce 
szlacheckiej. Jurysdykcyę otrzymali 00. 
Jan Beigert i Józef Adamski T. J., pierw­
szy w Czerniowcaoh, drugi we Lwowie, tu 
dzież O. Maryan Steindl ze Zgrom. 00. Mi­
sjonarzy we Lwowie.

Dyecezya przemyt k i : Odznaczeni
expos. can. ks. Władysław Sarna, proboszcz 
w Szebniaeh i ks. J. Dybaś, proboszcz w 
Trzcinicy. Kauouicznie insiytnowauy ks. 
M. Goryl na nowoutworzone probostwo w
Ustrobnie. Przeniesieni; ks Maksymilian
Hajduk, ekepozyt z Podbuża do Jeżowego 
jako koeperator; ks. Jan  Drzewicki, koope- 
rator z Leazczawy dolnej do Podbuża jako
ekapozyt; kooperatorzy: ks. M. Kuczek z
ftozenbarkn do Leszczawy dolnej; ks A. 
Ziobro z Sieniawy do Jawornika poi. i ka. 
S. Knap z Jawornika poi. do Sieniawy. 
Uwolniony ozasowo a cara anim . dla sła­
bości ks. J .  Szczerb.nski, koop. w Je- 
łowem.

Z aufan ie do organ ów  sk a rb o w y ch .
Minister iaaŁsów dr. Biliński w przemó 
wieniu swem przy objęoiu urzędowania, za­
znaczył, i i  dążeniem jego będzie, aby pu­
bliczność mogła nabrać zaufania do orga­
nów skarbowych, które niestety dotychczas 
jest więcej niż problematyczne. I  stosownie 
do tego oświadczenia p. minister postępuje, 
jak tego dowodzi fakt, który nam obecnie 
z Wiednia komnnikują. Oto włościanie pe­
wnej gminy w Czechach zgłosiwszy się 
w urzędzie podatkowym, uiścili podatek n 
rzęduikowi, który im pokwitowania wysta­
wił. Następnie okazało się atoli, ie urzęduik 
ów pobrany podatek sobie przywłaszczył i 
umknął, że zaś nie był upoważnionym do

ło formnliJĘjit brak na nieci było podpisu 
poborcy, władze skarbowe ponownie kazały 
włościanom raz już zapłacony podatek uiścić. 
Włościanie odnieśli się ze oprawą tą do 
p. ministra skarbu, który uwzględniając, ii 
nie można od nich wymagać ścisłości w 
przestrzeganiu przepisów, które uawet inte- 
ligentuym ludziom nie są znane, dolej, ie 
zapłato nastąpiło w kancelaryi urzędu po­
datkowego, polecił odpisanie tego podatku i 
nie ściąganie go ponowne od wspomnianych 
kontrybuentów.

(»») D z ie r ż a w a  g m a c h u  s k a rb k o w -  
s k i r g o  była wczoraj roztrząsana na pooie 
dzeniu Rady miejskiej. Delegat gminy do 
Rady nadzorczej dla fundacji skarbkowskiej 
p. Franciszek Zima dał odpowiedź ua inter­
pelację radnego dr. Weigla w Bprawie wy­
dzierżawienia gmachu skarbkowskiego na 
przeciąg lat 60.

P. Zima starał się udowodnić, iż była 
faktyczna konieczność wydzierżawienia gma 
ehu na tak długi przeciąg czasu. W ostat­
nich czasach dochód czynszowy rok rocznie 
gwałtownie spadał. W oBtatrich dziesięciu 
latach wynosił czynsz przeciętnie rocznie 
9.900, a w tem dziesięcioleciu jeden rok 
przyniósł tylko 6.400 inny 6.100, jeszcze 
inny 5.712, a nawet w jednym roku czynsz 
ten spadł na 3.193 zł. Tak więc dochody 
te nie stoją w żadnym Btusunku dc warto 
śei gmachu znajdującego się w stanie pra 
wdziwie okropnym a nawę*, groźnym.

RcBtauraoya gmachu kosztowałaby około 
100 do 150 tysięcy guldenów, najlepiej więc 
było gmach wydzierżawić tem bardziej, że 
sprzedaż budynku lub zaciągnięcie pożyczki 
sprzeciwia się woli fundatora i jest niemo- 
żliwem.

Z ofert wniesionych swojego czasu na 
zakupno gmachu dowiedziała się kuratorya, 
że gmach ten przedstawia wartość około 
430,000 zł. Była to bowiem nsj wyższa 
oferta.

Wobec tego zaś że do body zakładu 
drohowyskiego się zmiejBzają i musiano 
liczbę sierot oraz prebendnryuszow ograni­
czyć, nie pozostawało nie innego do zrobie­
nia jak gmach skarbkowski wydzierżawić. 
Zresztą z r. 1892 ustał przywilej fundacji 
utrzymywania teatru a fundrUfisani zastrzegł, 
że po upływie lat 50. me chce, aby fun 
dacya dalej gmach teatralny utrzymywała 
ale, że winna go w całości lub częściowo 
wynająć.

Dzierżawcy płacić będą fundacyi tyle, 
iż czystyjloehód roczny wyn.esie 20.000 zł. 
Dochód ten w p wuyeli wypadkach może 
się podnieść do 25 a uawrt 30.000 zł.

P. Michalski, jako drugi delegat do Ra­
dy administracyjnej poparł wywody dyre­
ktora Zimy, i dodał, że gdy gmina nie 
chciała wziąć dzierżawy gmachu, jakkol­
wiek on kilkakrotnie zuchęoał do tego R u­
dę miejską, musiano zawrzeć interes ze 
spółką prywatną.

Interpelant dr. Weig-1 oświadczył, iż 
odpowiedzi te nie zadowalają go

t»/’ Bul i lz ien iiH [ i r a U  riesY.ąiuj -ce 
ustaloną a świstna repiitacyą odbęd/.io się 
w salach Kuzyna miejskiego we czwarl k 
dnia 23. stycznia. Bal ten urządza Towa­
rzystwo dziennikarzy polskioh.

S e m i n a r y a  sę d z io w sk ie .  Do spraw 
ogólniejszej natury należy niewątpliwie spra­
wa sądownictwa, bo uznano powszechnie, że 
dobre sądownictwo jest warunkiem zdrowych 
w społeczeństwie stosunków. Widzimy też, 
że społeczeństwa w dobrze zrozumianym 
własnym interesie moją ciągłą troskę o wy­
doskonalenie swego sądownictwa, otaczają je 
szczególnymi względami i wyposażają w 
szczególna przywileje Im wyżej pod wzglę­
dem cywilizacyjnym stoi naród, tem dobi­
tniej odnośne usiłowania na jaw występnją. 
Sądzimy Udy, że najszersze kola naszego 
kraju powitają z prawdziwein uznauiriu za­
inaugurowaną przez dr. Tehórznickiego myśl 
stworzenia stosunków mających trwale czy­
nić zadość potrzebie wykształcenia młodych 
kandydatów sędziowskich na sędziów umie­
jących w j ełnej mierze interesa społeczeń­
stwa zrozumieć i z pełną świadomością rze­
czy trudny urząd sędziego sprawować. Na 
usiłowaniach w tym kierunku już dawniej 
nie zbywało. W sądzie kraj. lwowskim od­
bywały się przed kilkunastu laty co tygo­
dnia posiedzenia urzędników sędziowskich, 
na których wygłaszano odczyty i przepro­
wadzano dyskusyą nad różnemi prawnemi 
zagadnieniami, w czew i obeciiy prez. dr. 
Bauch brał szczególnie żytyy udział. Insty­
tucja ta jednak prowizorycznn upadła i do­
piero ,prez. dr. Tchórznioki doprowadził ją 
do trwałego urzeczywistnienia.

Od dłuższego już czasu uznawano po 
wszechnie w kołach interesowanych, że 
kształcenie kandydetów stanu sędziowskiego 
nie odpowiada wymogom wobec postępu i 
bogatego rozwoju życia ekonomicznego, po­
stępu ustawodawstwa i umiejętności praw­
nych. Nowa procedura cywilna stawia wy­
magania o wiele większe do umysłowej 
czynności i jurydjcznych wiadomości sę 
dziego. Wobec tego prez. dr. Tchórznicki w 
celu podniesienia jakośoi judykatury w na­
szym kraju poświęoil izczególuą pieczę kwe- 
styi zawodowego ksztiłoenia młodszej geue- 
racyi sędziów i zarządził wprowadzenie w 
życie tego rodzaju kursów uzupełniających 
czyli Beminaryów sędziowskich przy wszy­
stkich trybunałach sądowych w Galicyi 
wschodniej i na Bukowinie.

Pierwsze posiedzenie uczestników semi- 
aaryuui sędziowskiego w sądzie kraj. we 
Lwowie' odbyło się pod przewodnictwem 
prez. dr. Barnim, w obecności prez, dra 
Tehórznickiego, tudzież wielkiej liczby star­
szych członków stanu sędziowskiego, Posie­
dzenie zagaił kierownik kurBn radca dr. 
MiBiński odpowiedniem przemówieniem, w 
któr.m podziękowawszy prezydentowi, skre­
ślił Bwcje stanowisko jako kierownik kursu 
następująco: Zbliżam się do was w naj­
lepszych chęciach dzielenia wspólnie z wa­
mi pracy, służenia wam radą i wskazówka-

wcale. I mi, o ile mnie tylko stać b-dzic ua to. Jako
Krytykuje on kontrakt dzierżawny, nazywa!zaś tuki mam niepłonną nadzieję, że już
go zupełnie niekorzystnym, i dziwi się jak dla samego zapewnienia tem łatwiejszego
m źna było wydzierżawiać gmscii na lat osiągtRęe:a celów, do któiych dążymy, <fli- 
60!!  Równa to się wieczystej dzierżawie, rujecie mi swa pełne przyjazne zaufanie. 
Dr. Weigel nie m >że pojąć dlaczego dochód: Wśród uub, uczi tych literatów nie ma, 
czynszowy jest tak mały. kiedy pomieszkania ozem szczęśliwsze sądownictwa szczęśliwszych 
w gmachu skarbkuwskim są poszukiwane i krajów koronnych dzięki ich szczęśliwszym 
nigdy nie stoją pustkami. Widocznie zarzad g u m k o m  poszczynić się mogą. /)la ncao- 
jest '/upiInie zły! ' jnyóiriiterutów zresztą nie wśród nąs miej

Iuterpelant odmawia wprost kompetencji . e&e. My mainy wspólnie pracować, nipmy
kurator?i do zawarcia kontraktu na l.>t 60 -wspólnie się nezyó, a tem ssm-in ureny tu 
i podnosi, że uje była rozpisana licytacja i wprawdzie dla popisów uie jpą, uje ąalc- 
uie było konkurentów, juk tego wymaga .miast możecie każdy z was śmiałe i otwar 
wola fundatora. jcie swe zapatrywania, swe uwagi, swe wąt-

N i  tem sprawa została zakończoną, po 'pjjweści wypowiedzieć bez najmniejszej oba- 
czem p. wiceprezydent zarządził j usiedzenie i wy narażąnią «ję na zarzut niewytrawnoś u 
tajne.

Podnieć^ musimy, iż delegaci gminy uie 
wyjaśnili, <osię stanie z salą teatralną. Czy

Nj licg.le ; } 7, mil ciele Witń'ÓW. Na diiigt 
d/.h ń jni pogrzebie - j.ik donosi czernin- 
wieeka Gazeta Polska —  kiedy metki 
zmarłego przybyła na cmeuturz, aby pomo­
dlić się na grobie synu, z holeśeią i obu­
rzeniem spostrzegła, że ktoś potargał w dro­
bne strzępy wszystkie wieńce i wstęgi, a 
nadto obok mogiły ze starych koszów i kle­
pek od cebrzyków ałożył jakąś figurę, ma­
jącą zapewne na celu zohydzenie grobu. F i­
gurę tę przybrano wstęgami od wieńoów. 
Z powodu tego ohydnego zbezczeszczenia mo­
giły wdrożono dochodzenie karne.

O sk a n d a liczn y m  w ypadku  donosi 
Gazeta rzrrniowiecka. Prawosławnego pa­
rocha w Sadogórze schwycili parafianie na 
niecnej sceuie w jednej chałupie. Parafianie, 
nie wiele się namyślając, poturbowali trochę 
Bwego parocha, bezczeszczącego domy, zwią­
zali go i dopiero wypuścili za złiiżeuiem 10 zł 
Wypuszczony paroch zaskaizył owych pa­
rafian o wymuszenie i wkrótce ta skanda­
liczna scena wyjaśniuuą zostanie przed 
sądem.

O sztan d ar  w ęg iersk i. Trzeci dzień 
rozprawy przeciw studentom zagrzebskim, 
oskarżonym o spalenie chorągwi węgierskiej, 
pełen był scen tak burzliwych i skandali­
cznych, jakich chyba Izba sądowa nigdy 
jeszcze nie widziała. Działy się tam rzeczy 
nie dające się opisać. Wszystkie Kary dy- 
scyplinane: twarde łoże, post, ciemnica,
kilkudniowe zamknięcie w osobue| celi, hoj­
nie były rozdawane przez trybunał, a mimo 
to studenci nie ustawali w swych wykrzy­
knikach i przerywaniu toku rozprawy. Na­
wet obrońcy tak się zachowali, że prezydent 
często musiał ich upowiuać. Oskarzeui bez­
ustannie drażnili przycinkami prokuratora, 
aż wreszcie teu krzyknął im : „młokosy**. 
Wtedy powalał szalony hałas, stndenei 
krzyczeli jak opętani, powyskakiwali na 
krzesła, a niektórzy chcieli nawet przedo­
stać się przez baryerę do prokuratora. 
Oskarzoiiy Jaksa wołał tubalnym głosem: 
panie prezydencie, broń nas pan przed 
obrazą prokuratora, — a jego to wołanie 
mieszało się z wołaniem prokuratora, który 
również wzywał pomocy. Pomagali w tom 
wołaniu i obrońcy. Wreszpie wszyscy s tu­
denci chórem zaczęli krzyczeć Jo prokura­
tora i wyuoś się, jeżeli nie umieą? zachowy­
wać się przyzwoicie. Ponieważ wszystkie 
usiłowania przeprowadzenia porządku, oka­
zały się bezskuteczne, trybunał opuścił salę. 
Studenci zaczęli tedy wołać: chodźmy i my 
opuśćmy salęj Gdy trybunał wrócił, udzie­
lił oskarżonemu Jaksie ostrego, a prokura­
torowi lekkiego napomnienia,

Następnie zapytał przewodniczący oska­
rżonych, którzy to z nich w dniu wczoraj­
szym p fu i  wołali. Na to wszyscy oskarżeni 
przyznali się solidarnie do tego wołania, a 
osk&rzoDy Beloric oświadczył, iż żałuje bar­
dzo, że go wówczas w sali nie było. Za 
to otrzymał dwa dni aresztu

W czwartym dniu rozprawy d. 14. brn. 
skończył się wreszcie tiu jedyny w swoim 
rodzaju proces. Wszyscy studenci otrzymali 
karę od 3 do 4 tyg dui aresztu.

7. ruskiego ż>cia
Pod tyru napisem pod .je B a ko w ym  

organ narodowców ruskich, krótkie roz­
myślania nad tem, co się dzieje pomię 
dzy Rusinami.

Oto kilka z tych rozm yślań:
Pojęcie „deuuncyatDa** rozrzucają u 

nas całkiem fałszywie: Powiedz albo n a ­
pisz o radykale, że radykał, obraża się 
i nazywa to denuncyacyą. Taksamo i mo- 
skalofile mają zwyetaj oburzać się , gdy 
się im powie, że oni mpskJofile . Rzecz 
oczywista, że jeśli kogo boli ozoaczenic 
jego przekonań terminologią przyjętą, to 
przekonania jego wcale nie są pewne — 
inaczej nie potrzebowałby kryć s ę z 
niemi, albo też jest on faryzeuszem.

Gdyby w naszem życiu polityczoem 
pojawił się jaki tęgi lespota ,  któryby 
wszystkich wziął za łeb i za wszystkich 
myślał, cała Ruś byłaby mu wielce r» 
da — powiadają znawcy natury ru-k i- i .

Dajcie mnie! J a  wszystko zrobię! — 
powiedział Rusin i spać się położył.

Dajcie nam  katedrę b is to ry i '  powie­
dział ojciec, a gdy dano m j  katedrę histo- 
ryi, syn jego zamiast ua wykłady, po­
szedł na piwo.

Jak  to pięknie, że mamy własny ni 
ski zakład dla d z iew czą t! — Dow iedz ia ł  
R usin  i dał córkę do Sacre Coeur.

Komisarz okazał się przy wyborach 
bydlęc iem ! — napisał Spirydyon Aka- 
kiewicz T ruszczobu  do I la łycza n yn  t — 
i zaprosił komisarza do siebie na  wista.

J a  uie zgodzę się nigdy na fonety­
kę! — rzekł dostojnik kościou  ruskiego 
i zapytał swego kapelana: Do to je s t  ta 
fonetyka?

Rusini najbardziej cierpią na tem, 
że nie są a k u ra tn i ! — powiedział pa - 
tryota ruski i kartkę upominającą się o 
„preuumeratę** za rok 1894 wrzucił do 
kosza.

Obejmijcie, bracia moi, m jm nie jsze -  
go b r a t a ! — zawołał ksiądz proboszcz 
A. fi. i przyjął swego para paniną w sie- 
ńiach-

J a  ni«z&wisłv ńąyodowipc-opozycyp- 
nista! — rzekł Lis Mikita, wydtąpaiy- 
szy się po plecach rządu n& piedestął 
ruskiego męża stanu.

Ty nowoeryBta | — krzyknął opozy- 
ryonislą i odsądził now oerjstę od' czci 
i wiary,

Ty opozycjonista! — krzyknął po* 
woerysta i odsądził opozycjonistę od 
czci i wiary.

Wy ludzie bez wychowania! — p o ­
wiedział o nich cudzoziemiec i poszedł.

poglądów, q)i *'i oj u oó o i jiapąfry wać. My się 
wspólnie pożyć mąipy. a L  już saiąo ysjej- 
kie t*gj rodzaju beztyarąnkęwo wy-

dyrekoy i zdaną jest ua łaskę lub uielaskę' kluczyć mus.*-.
dzierżawców, którzy żądając wygórowanegoj Następnie anskultant sądowy Jarosla^ 
czynszu, mogą doprowadzić scenę Iwowsaą L pk.i odczytał znakomicie opracowany tla

O rgan izac ja  jego nadzwyczaj prosta. J skalę urządzonych siedlisk nauki, przy 
Istniejące od roku 1878 „Centralne sto- rozmaitych stowarzyszeniach, dostępnych
rarzyjzenie bankowe**, założone przez dr. 

Maza H irscha , u rządz i zwykle w gm a­
chach g im nazja lnych  kursa naukowe, na 
które dostarcza sił nauczycielskich, pro­
gramów i przyliorów naukowych. Knrsa

tylko dla członków, niepodobna wyliczyć; 
tak samo trudno wymienić też kluby, ze 
brania i rozmaite „cirkle“, które dzie 
siątkami i setkami gromadzą się codzien 
nie dla wspólnej pracy i rozrywki umy

te są podzielon- na c y k le ; każdy cykl słowej. Je s t  to s trum ień  wiecznie żywy
obejmuje całokształt pewnej dziedziny j odśw ieża jący ; kilka tysięcy takich
wiedzy, a wyczerpuje się go w ciągu strumieni a cóż dziwnego, że powstał
jednego kwartału. W ykłady odbywają wielki ocean kultury!
się w godzinach wieczornych. Honora- Lecz zapyta  kto może jak  się zachu-
ryum za każdy cykl wynosi przeciętnie 
5 marek. W ykłady są obliczone dla słu­
chaczy mających średnie wykszałcenie 
encyklopedyczne, uczęszcza też  na  me 
mnóstwo młodzieży handlowej, robotni­
ków i bardzo wielu członków uniwersy­
teckiej in te ligenc ji ,  z siwizną nieraz na 
głowie lecz z żywym jeszcze zapałem 
do nauki w sercu. Kobiety są równo­
uprawnione, a zapełniają też sale n au ­
kowe najpierwsze, korzystając z otwiera­
jących się przed nimi nowych źródeł 
niemal g. łakomstwem. Docenci mają 
najzupełniejszą swobodę nauczania, wy­
maga się od nich jednego ty lk o : aby 
stali na  wyżynie nauki i doprowadzali 
swój przedmiot do wyników ostatnich 
badań. Aby dać wyobrażenie o bogactwie 
naukow ym , które akademia rozpowsze­
chnia, wystarczy podać, iż cyklów istnie­
je 61, a hczba nauczycieli wynosiła w u- 
b ieg łjm  kwartale 50.

Akademia Humboldtów miała też 
w ubiegłych trzęch kw artałach bieżą­
cego roku 2.893 zapisanych słuchaczów 
i słuchaczek.

Akademia Humboldtów jes t  siedli­
skiem poważnej systematycznej, choć 
|K>palarubj n a u k i ; in n y c h  na  mniejszą

wują Polacy w tem państwie, gdzie źró­
dła  i środki wiedzy są tak obfite i przy­
stępne. I  w tej mierze niech mi wolno 
będzie odesłać ciekawych do w spomnia­
nego już wyżej listu do R eform y. W ię­
kszość Polaków pędzi tutaj życie marne 
i nędzne, z&rowno pod względem d u e to ­
wym jak  i m ateryalnym . Stowarzyszenia 
polskie prowadzą żywot istnie suchotni- 
czy. O rgan inteligencyi polskiej Gazeta 
Polska  jest| trzymany w tonie bardziej 
e lem entarnym  niż ludowe pisemka Gali­
cyi a śmietanka zbiera, się od czasu do 
czasn na  posadzce do tańcu, chwaląc się 
jedynie zdobyczami flirtu czy też walcal 
S m utne  to ale prawdziwe. Tem sm u­
tniejsze zaś to, że i je d n a  z tych wyso­
ko artystycznych dusz — Juliusz Fała t,  
który lepiej myślącą część naszej m ło­
dzieży około siebie skupiać, radą  i czy­
nem  wspomagać potrafił — dziś już  do 
Berlina nie należy.

D r. W itold Bartoszewski.

do upadku. 0  ile naur wiaJujjio, kontrakt 
dziirriawy w tym kiernuku nie zawiera ża ­
dnych postanowień, Dyrekcya teatiu będzie 
więc musiała od Wielkanocy płacić taki 
czynsz, jak* zażądają panowie dzierżawcy. 
Ładne widoki, uie ma co mówić(

Tem jednem chyba nnleży się pocieszać, 
że wobec wydzierżawienia gmachu skarb- 
kow "kiego, budowa uowego teatru musi być 
stanowczo przyspieszoną! Jest to nieodzowna 
konieczność !

(m) C u k ie r  p o d r o ż a ł .  Wskutek kar­
telu właścicieli labryk cukiu, z dniem dzi­
siejszym podnieśli kapcy ceny cukru „w 
głowach" ua 34 et. za kilo, w drobnej 
sprzedaży cukru nierąbanego na 35 et. zaś 
w kostkach i w mączce ua 36 ot. Podrożał

borat o prawuej istocie posiadania, posia­
d an a  tubularuem i uaturajpem i atosuuku 
między jednem ą lrugkm

Wykład ten, który z górą gidzin.ę cza- 
PU zajął, został przez wszystkich obecnych 
jak najpochlebniej przyjęty i oceniony, fiy  
skusyą rozpoczął pees. £r. B»uch, która w 
nader żywy sposób była podtrzymywaną 
przez kierownika ką-su dr. M ie jsk ie g o .' W

Tow . B r a tn ie j  pq m o«y  słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej zamianowało dr. Wa- 
jeryuoa $erbeu«kiego członkiem honorowym.

W e lito z g r o p a 4 z « n i p  tow Biblioteki 
ełtioboczów prawa odbędzie się Jźj. bm p 

' Ó- wieczorem w sali j f i  uniwersytetu.
Kłuł) n r ^ d o j k ó j k  p o c z to w y c h  urzą 

dza 17- b. jp. w pali Swej (joteju fieorgea 
kopcert k&pt|i pocztowej na celp dobro­
czynne. Boczątefc o godzinie 4Va popo­
łudniu.

T o w  lu d o zn a w cze  odbędzie posie­
dzenie 15. bm. o 6. wieczorem w sali XII. 
uniwersytetu. F. S. Ramułt wygłosi odczyt 
o"yystaw;e ju<fozpawojtf)j w Pradze.

T<»W. jprzy^. uczącej alg mpuijziedy, u- 
pfjf ajiłu jak w ubiegłych jatach, tak i w 
tym roku wyiJ&Tąd opią^J dja uhogiej mło­
dzieży szkół lwowskich, j a  osjatpie^ po­
siedzeniu wydało kwotę 430 zł. jako zaj o 
mrgi na przybory i odzież dla biMns. 
ijzi&iwy fcjifcół lwowskich. Prawdziwie hu­
manitarne to towarzystwo pojec^n.1 gorąco 
opiece naszych czytelników. Datki na cele 
towarzystwa przyjmuję dyrekcja sem naucz, 
żejlj. ul. Skarbjrowska. Ogłoszenia na człon­
ków (10 ct. miesięcznie) przyjmuje p. jfa*

ulł-.-dzicż sędziowską do wspójnej prący dis 
pożytku kraju i wymiaru sprawiedliwości i 
dziękując prez, dr. Tohórznickiemu i wszy- 
stk m starszym sędziom zą udział w tem 
posiedzeniu. My z naszej stropy życzymy 

więc ‘-nkier prawie o 2 ct na kilogramie, i nary um sędziowskim jak najlepszego
K ra d z ie ż e .  Służąca p. Miihaliny M i-1 ^ i»  «  t

chalskiej nazwiskiem Filipina Czeń, skradła! i i ą c t c r y i i a r z y . Mini-
swej chi.budawizyni 20 zł -  Ubiegłej n o - j ^ W "  rolu^ . W\  “ d*lell\  ^  1( karrTzom
cy włamano się do sklepu Basi K.etz pizy I J p_erynarJ W 01 ? ze owi Maryauowi Hay- 
ul. Słoue 'zcej i zabrano małą kasę żelazną I du^ w ,c ło w i ,  ^ ^ t o w i  lwowskie, szkoły
. i r a ,.v t i_:z _____________ _ • i wettrynary|nej i Dawidowi Rosenburgchowi

ze Lwowa, stypendyów po 500 zł. każdemu

dyskusyi brali udział auekultanei: Knseowicz,! U'1 Moos, łyczakowska 
Rybicki i w, i. Posiidzeuio ?ako|>ozył p re / J  Stóni^aw Konopka daje wieczór pecyta- 
dr, Bauch zachęcając w gorących słowach I tr; ^m" ® ratuszowej w

*) We wezorajszym fejletonie „z Berlina", 
5 szpalta, 6 wiersz ud dołu zamiast .mu" po­
winno być „mi“, bez której to poprawki zdanie 
byłoby niezrozumiałem.

z kwotą 50 z ł . — Jakiś rzezimieszek u wziął 
się ua p. F. Klimowicz przy ul. Jabło­
nowskich i okrada ją systematyczni ■. Przed 
paru dniami otworzył dobranym kluczem 
strych, rozbił kufer i zabrał garderobę i 
bieliznę wait śei kilkudziesięciu zł. Wczoraj 
rozbito piwnicę i zabrano pół sqga drzewa 
i korzec karteih. — Z budowy koszar przy 
ul. Inwalidów kradziono od dłuższego czasn 
drzewo budowlane, tak że szkoda wyrządzo­
na kierownikowi budowy p, Leopoldowi Łu- 
czkiewiczowi wyn?si przeszło 200 zf. Wczo­
raj przytrzymał ajent Pacana wyrobnika 
Jana Tarozyło, zajęt-go przy budowie, któ­
ry jest sprawcą kradzieży. — U p. Rozalii 
Kindler przy nl. Jagiellońskiej 1. 6 popeł 
niono znaczną Kradzież bielizny.

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  zdarzył się 
wczoraj w Lesienicach. Przy kopaniu gliny 
do cegielni „Muszka** usunęła się ziemia i 
złamała nogę wyrobnikowi Jędrzejowi Ga­
lusowi. Obecny przy wypadku dozorca u- 
ciekł, pozostawiając biedaka bez pomocy. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpitalu

C z n la  m a tk a .  Julia Hofmnnówna dała 
wieśniaczce swe dziecię na wychowanie, obo 
wiązując się płacić za nie 4 zł. 50 ct. mie­
sięcznie. Po paru miesiącach przestała je- 
duak zgłaszać się do dziecka, a przybyła 
wczoraj do Lwowa wieśniaczka z Piasków, 
Kaśka Kisielowa nie zastała jej w downem 
mieszkaniu. Ponieważ śladów Hofmanówuy 
odszukać nie było można, musiał się dziec 
kiem zaopiekować komisaryat śródmieśoia.-

na czas 6 miesięcy, celem wykształcenia 
się w kraju lub za granicą w hodo’ li 
zwierząt domowych.

O dznaczan ie. Radca dworu przy Naj­
wyższym Trybnnale p, Józef Louis-Wawel 
otrzymał przy sposobności przejścia w stan 
spoczynku krzyż kawalarski orderu Leopolda.

C h ole i» . Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 4, zachorowały osobv 
2, wyzdrowiała 1 osoba, nie umarła żadua, 
pozostaje w leczeniu osób 5.

W D r o h o b y cza  dnia 13. bal. w sa­
mo południe powstał ogromny pożar na 
przedmieściu „Łau żydowski1', ugień w je ­
dnej chwili ogarnął kilka domów i podsy­
cany wichrem szerzył się z ogromną szyb- 
koticią. W  całem mieście powstała panika 
straszna, wszystkie sklepy pozamykano, lud­
ność poczęła wynosić ruchomości na otwar­
te przestrzenie. Zatelegrafowano po pomoc 
straży pożarnych do Truskawca i Borysła­
wia. Po kilku godzinach dopiero ndało się 
pożar zlokalizować. Straty są znaczne, do­
tychczas jeszcze obliczyć się nie dając*.

Z b eszczeszcze iiie  grob u . W Sado­
górze przed niedawnym czasem umarł pra­
wnik śp. Adoli Moiylewdki, człowiek dzielny 
i gorliwy katolik, założyciel katolickiego 
stow. akademickiego „Uuitns“ i został ua 
tamtejszym cmentarzu przy asystencyi du­
chowieństwa trzech obrządków pochowany.

połowie na obiady dla ?Qłodnyeh dzieci1*.
A b e c a d jo  Kostkowo, t. j. litepy alfa? 

betu naklejane na kostka,ch i tekturach uła­
twiające dziecku u&ukę czytania i pisania 
— jest jednym ze znanych aposobów peda­
gogicznych. Odświeżyła ten sposob obecnie 
pani Jasiewicz, która wyrabia abecadła po­
dobne do tych! jakie mają w :h §ze-
rokio zastosowanie. Abecadła p. Jaąiewioz 
zastosowane są do naukj czytania w języku 
polskim i francuskim Cenajeduego pudełka 
z abecadłem, do którego dołączoną jest także 
instrukcja, w jaki sposób nankę prowadzić 
należy, - wynosi 1 zł. 50 et. Zwulennioy 
tej metody mogą zasięgnąć bliżyzych infor- 
maoyj w domu „Qpieki dla sług** pi. Be 
nedykfvński 2. i U pny Jaworskiej ul. Gro' 
diiófich.

R e p n r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiejsze wzno­
wienie pięknej i bardzo zajmującej komedyi 
Dumasa pt. „Panua de Belle-Ise** wybornie 
się zapowiada. Dobra obsada sztuki wśród 
której spotykamy nazwiska pp. Stachowicz, 
Żelazowskiego, Wolcńskiigo, Hierowskifgo, 
oraz nowej artystki panny Krysińskiej, przy­
czyni się niewątpliwie do prawdziwego 
sukcesu.

W niedzielę popołudniu popularne przed­
stawienie dla dzieci. Daną będzie „Ośla 
skóra**.

W poniedziałek dnia 16. bm. po raz 
pierwszy komedya w 3 aktach Zygmunta 
Przybylskiego „Historya jakich wiele".

* P .  E u g e n ia  S t r a s s e rn ó w  n a  wyje­
chała do Parjźa, celem dopełnienia ostate­
cznego wykształcenia się w śpiewie opero­
wym u znakomitego maestra Cristicosa. Do 
Cristicosa wyjedzie także p. Konarska z 
Waiozawy oraz baryton Gabriel Górski.

Ja biedny, nie mam centa przy Ji. 
szy, dzieci jeść nie mają, żona cb ora; 
zkądżesz w ziać tych 30 z ł , które mam 
dać żydowi? — usprawiedliwia się wło­
ścianin przed sądem. Nędzia odracza 
włości»nifiOwi za p fa tg ,a p o ł renu i wf<>- 
■ iąujn wraę y żydem do sienj wyi jiodzą. 

W sieniaej) coś- sohip jroąfąja, *yV jt 
do sędziego i z własnej kieszeń, kła jzitj
pa stóf !)0 z ł  Qto nasz „szczery ?
włościanin

Jacy my biedni! Skąd nam jziąr. 
pjenfęd/.y na te zdzierstwa nąrodowe! — 
tpowił dp znajomego Jwan fiusin, kupu­
jąc butelkę kopiaku i dziouięć - bli|*lu!f 
wina pa swoje imieniny,

Ja  narodowiec I — rzekł wielki do 
stpiuik ruski i wyznaczył mobkaloliU ua 
katechetę do g im nazjum  ruskiego.

Ę s  ist ein Scandal. dass uar unter 
eiydńder m s  m e ft  ęferi ru fy ę y ą M A  
8pracl.e beaienen! — rzekł Rusip biigo- 
wi^sjz: do dfugiego bukowi^skirgo Rii- 
ę ipń. '

RarwiPski zaprzedał się Polakom i —  
krzyknął k-iąda Łyaunowicz z wielkiepi 
oburzeniem, i poszedł do B&rwmskiego 
prusij! go o protelfcyę do br Gielęcie|- 
skiego, aby dał  Partt!łę hs. f  yz.inpwj- 
c?owi.

*
Program klasycznego posła ruskiego 

na sejm gajicyjsjci jest ta k i; „fiaj wam 
fioże szczęśp.a i zdrowia, a czego wąip 
brąk, (o sobie kupcie j“ Polityka jego do 
południa pasyw ną, przy obiedzie akty­
wna, po obiedaie pasywna, przy kolacyi 
aktyw ną, po kolacyi’ pasywna. Można 
powiedzieć; abstyneneya od pracy — to 
jngo rys główny, i tem zaimponował Ru­
sinom, W niedzielę on narodowcem, w 
poniedziałek m oskalofllem , we wtorek 
radykałem, we środę klerykałom , we 
Cfwjrtelf tewojucyonistą, w piątek anar­
chistą, w sobotę — kołacz zajada. W sej­
mie milczy, poza sejmem milczy, we wsi 
milczy, w Radzie powiatowej milczy — 
i dlatego cichym patryotą się zowie.

: |:

[wanowi IJorłajowi zrobił sjeffi: b||- 
ty i ale że miał nagniotki i go buty bar­
dzo piekły, więc iqzie 4*> szewca i p j- 
y riada;

— Ty włóczęgo, ty mytko, ty zło- 
d2'ąj i twoja familia złodzieje; twoja 
córka zawitka, a twój syu pomywącą 
żydowski...

Zdziwił się szewc i pyta;
— Za co łajesz m nie?
— A czemuś mi złe buty zrouił, cho­

ciaż pieniądze wziąłeś ?
— Jakżeż one złe? Przecież do mia­

ry zrobiłem. Pokaż nogę.
W yzuł się Iwan i pokazuje nogę, a 

tam nagniotki na wszystkich palcach 
mozoły na podeszwie.

— Ba — raecze szewc — choćby 
tobie nie wiedzieć jakie wygodne boty 
zrobiono, piec będą. Czemuż się tych 
nagniotków nie pozbędziesz ? I dlaczu-

foż mnie i moją familię znieważasz ?
< oli masz do mnie jakie pretensje, to 

ich dowiedź, a mojej familii nie tykaj.
Kiedyż bo to taka natura Iwana, że 

szewca ma za but, a but za szewca. Ou 
myśli, że skoro go but piecze, to już te­
mu konieczna winien szewc i bul, a uie 
jego naguiotki.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Listopada 1895, £ f  318

Ostatnio wiadomości.
R zy m sk a  R ifo rm a  o t rzy m ała  z B er­

l i n a  — ja k  nem  te leg ra fu ją  • ‘w iado­
mość, że w szystkie  m ocarstw a, k tó re  
p o d p u a ły  t r a k t a t  berliński,  rozw ażyły  
^wanttiulnoioi, ja k ie  m ogą  wyniknąć 
* ro/,ruchów w  A zyi Mniejszej, oraz  
u r z ą d z e n ia ,  ja k ie  m ożna  p rzeprow adzić  
bez n a ru szen ia  p ań s tw a  tureckiego.
M iędzy mocarsi wami os iągnię to  zupe ł­
n ą  zgodę  W szy s tk ie  in te resow ane  m o ­
ca rs tw a  — pow iada  R ifo rm a , o rgan  
włoskiego p rezy d en ta  m in is trów  — w y ­
s ła ły  swoje s ta tk i  na w ody tureckie, 
h i e  m a wątpliwości,  će T u rc y a  m e  b y ­
łaby  w s anie s t łum ić  rozruchów  w 
A zy i  Mniejszei. a za razem  u trzy m ać  
w  ka rbach  n iebezp ieczne  zapędy  m a ­
łych  p ań s tw  bałkańskich . Mooarstwa 
w ięc  m uszą  z jednej s t ro n y  nalegać  na 
T uroyę , a b y  p rzyw róc iła  porządek, a 
z d ru g ie  s trony  p ańs tw om  ba łkańskim  
z całą  ostrością  objawić swoją wclę, 
że pokój za żadną cenę nie może hj ć 
naruszony . W m au ew rach  fl >ty nie ma 
żadnego  n iebezpieczeństw a dla T a n y .
M ocars tw a  p ra g n ą  ty lko  położyć k res  
położeniu, n iezgodnem u z obow iązkam i 
ludzkości. K ie ru ją c y  m ężowie s tan u  
rozw aży li  w szystk ie  nas ięps tw a , a po 
n iew aż  w szyscy nape łn ien i są równem  
uczuciem  potrzeby  pokoju, p rze to  obe 
one porozum ienie  tak że  n a  przyszłość 
n  e j< Bt narażone na  żadne  niebezpie-
ozeństwa. Kwes^ya w schodn ia  w stępc je  r0 j cdncAlje praoe poruozono, w  naj 
w p raw dz ie  w now ą fazę l  e z a r a z a  ‘ bllŻ3ZJ,m czasie s i^ z b ierze i w  ogóle 
to  je d n a k  żadną  m ia rą  poko ow E u ro -  (,ftja 8prft^ a będzie ta k  p rzysp ieszona ,  
F J . i m e  możni y rzyp-erczao , a b y  \ by ewentUali ^ ust Lwa jeszcze  przed 
c z y rm k i ,  zawodowo zakłócające poaoj > końc0m roku do sa n kcyi cesarsk ie j  m o - ! 
n a  W schodzie , m ogły  s tąd  zaczerpnąć  -  -
now ej o tuchy  do czy nów.

rowej fungow aó  ma jako  środek p ro  
w izoryozuy

W ie d e ń  d. 15. l is topada.
N a zaproszen ie  hr. Zedw itza  zebrała  

.się 7. bm. konferenoya cz łonków  w szyst­
k ich  s t ro n n ic tw  Izby, na  której u zna­
no juko  rzecz n iezbędną  p row adzonie  
da lszych  obrad  n ad  rew izy ą  k a ta s t ru  
podatku gruntow ego. Zarazem  postano­
wiono dom agać się zn iżen ia  głównej 
sum y  p o da tku  g run tow ego .

Otóż w sk u tek  zlecenia tej konf*ren- 
oyi pp. Zedwitz, P roskow etz ,  K o z ł o w ­
s k i ,  R o lsberg  i T s c h e r n i g g ( p r o s i l i  
m in is t ra  sk a rb u  o rozmowę, k tó ra  też 
wczoraj się odbyła. Z rozm ow y tej j e ­
d n ak  wynikło, że p rzy  obecnym  s tan ie  
budże tu  n ie  m ożna n a w e t  myśleć o 
zniżeniu  g łów nej su m y  podatku  g r u n ­
towego przed r. 1897.

W ie d e ń  d. 15. l istopada.
Kom isya b u d ż e to w a  z a ła tw iła  w c z o ­

raj rozdz ia ł  „poda tk i  bezp o śred n ie14.
W  d y sk u sy i  poruszał p. P i n i ń s k i  

k w es ty ę  rew izy i  k a ta s t ru  Dodatku g r u n ­
tow ego. Mówca dowodził, że z n i ż e n e  
g łów nej sum y podatku  g ru n to w e g o  w o ­
bec te raźn ie jsze j  k ry z is  ro ln icze j j e s t  
n iezbędnem  i podnosił  konieczność od­
p isy w an ia  p o d a tk u  g ru n to w eg o  d o t­
kn ię tym  klęską  e le m e n ta rn ą  w  n ie k tó ­
ry ch  okolicach Galicyi wschodniej.

M inis ter  skarbu B i l i ń s k i  co do 
re w iz y i  k a ta s t ru  p o d a tk u  g run tow ego  
zauw aży ł,  że rz ą d  w e l k ą  do tej sp ra ­
w y przyw iązu je  wagę, że kom is ja ,  k tó-

l l a d a  p a ń stw a .
(Telegr. „G»z. Nar.“ )

W ied eń  d. 15. l istopada. 
Wpzorftj odbyło się pos iedzenie  ko ­

po jsyi r e g u l a m i n o w e j  dla o b rad o ­
w an ia  nad  rew izy ą  r e g u la m in u  Izby.

P .  II
k iem  pr 
uowień

g ła  być przedłożoną. P race ,  k tó re  prze 
prowadzić  m a ją  w  tym  celu g e o m e tr z y , ! 
ju ż  rozpoczęte  zostały. „R ząd  — mó 
wił m in is ter  sk a rb u  — zgadza  się w 
zasadz ie  na  zm nie jszen ie  g łów nej s u ­
m y  podatku  g run to w eg o  i j e s t  zdan ia  
że zmniejszenie o s/4 m iliona  b ędz ie  
w ystarczające14.

Co do poruszonej p rzez hr. P in iń-  
skiego sp raw y odpisan ia  p o d a tk u  g r u n ­
tow ego z powodu w ypadków  elem en­
ta r n y c h ,  odpow iedzia ł m in is te r  Biliń-

P. I ^ s s e  wniósł, a b y  przed*ws*yst„  !?kj» ż e , w r * 1894 4d ^ isan(f z t y ­
k ie m  nrzvHtm n! do rew izv i tvoh uo«ta- ; tu łu  Połtora  npliona z czego n a  Gąli-

w  P J f m l l o  T00.000 4  P rośby  w ty r  i 
do oos trukoy jne , deba ty , oraz  t y c h ,>w zględzie wnoszone, są zawsze z całą
k t ó m  sk ierow ane są p r z e m  n a d u ż y - ■ ży czl ' w^ 8 t r a k t owa ne - ^  n
w an iu  w niosków  n a g l e n i ,  aby dać! Oo do poruszonej p rzez  P. H ero lda
prezyden tow i Iz b y  w r ^  r o i k  do i 8Prftwy  . u P ^ dk^ a n ‘a finansów pa-
u t r z y m a n ia  n a r lam en ta rn e i  dc wairi > szczególnych  krajów, odpow iedzia ł mi- p t rz y in a n ia  p a r lam en ta rne ]  powag . nigter ^ b n ,  Ae rząd  do niej jftk f  prQ

P; D aw id A b r a h a m o m  i c z  je s t  g ram u p rezyden ta  m in is t ró w  i e ipoeóe 
zdania , i i  zajśoia na ostatn-ch pop e- f)aana0Wego wynika, p rzyw iązu je  wiel- 
dzeuiaoh  l/ ,by dosadn i"  w ykazały , iż wagę. Na w ypadek  dokonan ia  refor-
coś athó się musi dla s t r z e ż e n ia „m e ty -  w yborczej,  p rzypadną  poszczegól- 
kainośoi a  równocześnie  i w o k g j  u sło- £„ajom znaczne  n d z ,a jy  z dooV
w a i powagi pa r lam entu . Mówca po ddw p0da tk 0w ycb | k tó re  to udzia ły  w 
w o łn ,e s ię  n a  reg u lam in y  ag ram ezn y ch  r  £y, śoi je9ZCze wzrosną. T» samo 
L a r l .m e n tó w  i są 1z że najwyższą k a rą  b dzie ^  -8M w %  ro d w y ż _
dla  członka Izby je s t  w yłączenie  go n -  | f 0nia poda tkn  Jod w ódki. £ 0. 0(, £ ła 
pew ien  szereg  posiedzeń, r .  A raham o-  ̂n a d w y ż k a  z tego  poda tku  rozdzieloną
■a i z ńje staw ia  żadnego wniosku, c h c ia ł - . b m --dzy  Kraje, przyozem je d n a k
łi,y bowiem przedeyfsżystliprip rpi >ó od- j m in is te r  n ie  ohoe dziś  już p rzesądzać  
ppwied^ n a  jyŁanię, czy k m isya  go-; py tan ia ,  czy  ten  rozdział będzie się od ­
mową je s t  w zm ioLi siłę  y s c y p lm a rn ą  b y w ap w stosunku do kongu^acyi wódki 
ł i reąyden ta  Izby .  ̂ )T?, onszozejćlnyc-h k ra jach  oay w s'o-

f .  C h r z f j n p T  s Jt j j*,r 'J P ° W  jbunhu produknyi. G d y i y  udało się je  
*® a& to  p y tap ia  ju^! d a w n o jSZCZ0 podw yższyć  poda tek  r-d piwa,
pqpow iedzja la  j;wier l - jąp .  I p a te u e rą s  yówa^CBeśnie m u s ia łahy  być

p .  B a r e j i t b  e r  ośwjftdcyą ąję zą j Rozwiązaną stojąca z tem  w zw iązku  
r-łoipL lem ja d y  Jjonorpwij. Do tej pro . k w es ty a  k ra jow ych doda łkÓW do PO 
pozyeyi przy łączają  s :ę i nas tępn i  m o - ! j at,bbw 0(j  p jw * ,’ 
woy, t.ylko pp. N o s k e  i D o b l h o l ,  P rzem aw ia li  jeszcze pp;: M o r s e y
w y ra / . . i  obawę, że orzeozenia rady  ho- J i p  o i ,  poczem kom isya budżetow a 
norowej nie będą przez pew nych po przyjęłrf ty tu ł  r podatki bezpośredn ie44, 
słów respektow ane j Następnie rozpoczęto  o b rad y  n ad

R ad a  honorow a składać si^ m ą  z 9 ct&teia m in is te rs tw a  s p r a w  w e w s

j m a nio do z a rz n o e n ia , p rzyzna je  je- 
I d n a k , że  opub likow anie  go  n ie  było 
właśc.iwem i wskazanem.

W k w e s ty  i M orsk iego  O ka  o ś w ia d ­
czył p re z y d e n t  m in is trów , że z ko n fe ­
rencjo , n ied aw n o  o d b y te j  w  W iedniu  
z m in is t ram i w ęg iersk im i,  odniósł to 
w rażenie ,  iż  rz ą d  w ę g ie rsk i  będzie  się 
s ta ra ł  p re ten sy e  g a licy jsk ie  w ziąć w 
rachubę. W  te j  sp raw ie  w iele  rzeczy  
się stało, k tó ry c h  nie  m o ż n a  na  karb  
rz ą d u  kłaść, lecz n a  k a rb  sąsiednich  
włeśoioieli g ru n tó w  n a d  M orsk iem  O 
kiem.

Co się tyczy z am k n ięc ia  zakładów  
knn tu m acy jn y ch  w  K rak o w ie  i Białe  
położył h r .  B°,deni nac isk  n a  to, iż 
adm in is traoya  państw ow a n ie  m a obo­
w iązk u  w y n a g ra d z a n ia  obu miastom 
szkód, ja k ie  z tego ty tu łu  poniosły. 
Rząd jed n ak ,  g d y b y  m ia s ta  owe nie 
m o e ły  dostać  odpow iedn iego  procentu 
od w łożonych  w te  zak łady  kapita łów  
posta ra  się, a b y  obie  p o w yższe  gm iny  
nie pon ios ły  rzeczyw is te j  s t ra ty .

Co do speozynku  n iedzie lnego  rzekł 
p rezy d en t  m in is trów , iż sp raw a  ta  n a ­
leży p rzedew szystk i«m  do m in is t ra  
handlu ,  iż  i on  jed n ak  je j  z o ka  nie 
spuści.

Co się ty czy  rozw iązan ia  w iedeń ­
skiej Rady  m ie jsk ie j ,  oświadozył, że 
rząd a k t  ten  uw aża za a k t  kon ieczno­
ści państwowej, nab y ł  bowiem przeko ­
nan ia ,  że ozłonek tej R ady ,  k tórego 
w ybrano  n a  zarządcę  sp raw  m.ejskioh, 
zadan iu  tem u sprostać  n ie  je s t  w  m o­
żności.

W ie d e ń  d. 16 lis topada.
N aprężen ie  w klubie  I lo h e n w a r ta  

t rw a  dalej. Posłowie Dipauli, E ben-  
hooh, Morsey i S ch o rn  t rw a ją  w ż ą d a ­
n iu  w niesien ia  in te rp e lacy i  w p rzed ­
miocie ro z w ią z a n ia  w iedeńsk ie j  Rady  
m iejsk ie j .  Godzą się j e d n a k  n a  to, aby  
zb ie rać  podp isy  pod  n ią  ty lk o  u  cz łon­
ków klubu.

D ecyzya zapaść  m a  n a  dzis ie jszem  
posiedzeniu . G d y b y  się ich życzeniom  
n ie  s ta ło  zadość, ch cą  w y s tąp ić  z 
klubu.

W ie d e ń  d. 15. l istopada.
W sp raw ie  zam ieszczonego w j e ­

d n y m  z tu te jszych  dzienników  sp raw o ­
zdan ia  z poufnej d eba ty ,  p rzep row adzo­
nej w K nle polskiem  nad  podw yższe ­
niem  t a r y f  kolejowych, jestem  ze  s t ro n y  
najkem peten tn ie jsze j  upow ażn iony  do 
ośw iadczen ia ,  że w szystk ie  szczegóły 
tej d y s k u s y i , k tó re  się  do publiczno­
ści dos ta ły  są n iepraw dziw e i p rzek rę ­
cone.

Koło  polskie ośw iadczyło  w sp ra ­
wie taryf, że z odnośnym i w yw odam i 
pp. P in iń sk ieg o  i Szczepancw skiego  
w komisyi budżetow ej się zgadza.

H r.  P in iń sk i  wywodził,  że z pew ną

w a ł  za  za łożenie  rusk iego  in s ty tu tu  
duobow nego  w  Rzy mie. Cesarz odpo­
wiedział, że c ieszy  go, iż n a  życzen ie  
papieżu m ógł coś uczyn ić  d la  R usinów , 
n a  k tó ry c h  wierne ści zaw sze  może p o ­
legać. N as tęp n ie  rozm aw ia ł  oesarz z 
poszczególnym i cz łonkam i deputacyi.  
Metropolioie Sem bra tow iozow i g r a t u l o ­
wał z powo-łu n a d a n ia  m u  godności 
kardyna lsk ie j .  Do posłów W a o h n ia n in a  
i B arw ińskiego  rzek ł  iż spodziew a się, 
że sy tuaoya  w p a r lam enc ie  w kró tce  się 
w y ja śn i  i Izb a  p rzy s tąp ić  będzie  m o­
g ła  do z a ła tw ie n ia  na j  w ażniejszych 
spraw.

P a r y ż  d. 15. listopada.
Wczorajsza debata w Izbie pcpiitowa- 

nych nad interpelaeyą Dum asa co do 
zmiany ustaw przpciw anarchistom była 
krótka i miała przebieg spokojny.

P rezydent ministrów Bourgeois zło­
żył oświadczenie, iż rząd nie uważa obe­
cnej chwili za stósowną do zmiany tej 
ustawy i żąda dlatego, aby na  razie o- 
świadczeniem tem się zadowolono. Izba 
przyjęła to oświadczenie 347 głosami 
przeciw 87.

Z powodu afery kolei południowych! 
przeprowadzono wczoraj wiele rewizyj w 
biurach tej kolej i mieszkaniach człon­
ków Rady nadzorczej. L iczną korespon­
dencję  zabrano.

N e a p o l  d. 15. lis topada.
P ie rw sz a  d y w iz y a  e sk a d ry  włoskiej, 

sk ładająca  się z p an ce rn ik ó w  „U m ber-  
to “, „D oria“, „ S tro m b o li44, „ E t r u r i a 44 i 
„P ar ten o p e" ,  o d p ły n ie  Za k i lka  d n i  na 
w ody tu reck ie ,  a dow ó d z tw o  n a d  n ią  
obejm ie ad m ira ł  Acoini,

K o n sta n ty n o p o l 16. listopada.
Sułtan  wydał poleoeuie, a b y  w s z y ­

scy, ozy to ch rześc ijan ie  czy m u z u ł­
m anie ,  k tó rzy  w sk u tek  roz ruchów  s t r a ­
cili cało sw oje mienie , byli ży w ien i  n a  
koszt państw a.

W  w ielu  obręgaoh zm obilizow ano 
wojsko. D o tąd  stoi go tow yoh  pod b r o ­
nią  120 bata lionów .

W ed le  u rzędow yoh  doniesień dziś 
zb iera  się kom isya  kontro lu jąca .

Mowa Salisburego zrob iła  w tureo- 
k ioh kołaoh rządowyoh bardzo  p rzyk re  
w rażen ie  z  powodu osta tn ich  w yc ie ­
czek p rzeciw  snłtanowi,

K o n s t a n ty n o p o l  d. 15. l is topada. 
P r s y j z ło  do  n o w y ch  s ta r ć  w  H am -

Wiadomość o tem, że hr. Gołuehow- 
ski bierze w swoje ręce in terw encje  
w T urc ji  na korzyść pokoju, przyszła zbyt 
nagle we środę, aby mogła na giełdzie 
wywrzeć należyto wrażenie. Dopiero we 
czwartek zrozumiano całą doniosłość 
faktu i to nictylko w Wiedniu ale n i  
wszystkich rynkach europejskich. Zw ła­
szcza ta okoliczność, iż nawet angielski 
p rem i-r  zgodził s ;ę na przewodnictwo 
austryackiego dyplomaty w akcyi in te r­
wencyjnej, przyczyniła się znacznie do 
uspokojenia giełdowych fluktów. Rozumo­
wano — i słusznie — iż, jeżeli sprawę 
wschodnią bierze w swe ręce reprezen­
tan t mocarstwa najszczerzej ze wszy­
stkich pokojowo usposobionego, widmo 
niepokojów usunięte zostało na najwię- 
iszą możliwie odległość. Z Londynu, P a ­
ryża, Berlina i nawet Ameryki docho­
dziły same uspokajające telegramy, wszę­
dzie poczyniono starania , aby grożące 
upadłości zażegnać, wszędzie znalazła się 
dostateczna pomoc dla zbyt zaangażowa­
nych spekulantów. To też przy tym po­
myślnym wietrze żeglowały kursa przez 
cały czwartek ku zwyżce ze znaczną 
chyżością, a cboć o powrocie do statu; 
quo ante czarna sobota, nie ma ani mo- 
wv, to jednak pełne słońce powodzenia 
oświeca giełdowa haussę. Je s t  tedy wszel­
kie prawdopobieństwo, że sobotni dzień 
rozpłat przejdzie gładko i zwróci giełdę 
wiedeńską tak jak i europejskie ku s ta ­
nowczej zwyżce. Ministerstwo finansów 
zezwoliło n» wypuszczenie prrorytetów  
austr. Lloyda w sumie 4,200.000 w  zło­
cie i wczoraj te akcye wprowadzono na 
giełdę.

Nawet kurs akcyj afrykańskich ko­
palń podniósł się tak w Paryżu jak i 
w Londynie.

cyi po k u rs ie  360 z ł. Z  nadp łacone j 
w ty m  o s ta tn im  w ypadku  k w o ty  woie- 
lonem zostanie  120 prc. do fu n d u szu  
zw yczajnego , a 40 prc. do funduszu  
nadzw ycza jnego .  N ie  ro zeb ran e  p rzez  
akcyonaryuszów  now e akoye może D y- 
rek ey a  sp rzedać  po kursie  m e  n iższy m  
ja k  3G0 zł.

P rz e d  dyskusyą  zab ra ł  głos pan 
S c h i i t z ,  in terpelu jąc ,  czy B ank  hipo­
te c z n y  p rzy  o s ta tn ie j  derncie  giełdowej 
n ie  poniósł s t r a t  jak iohko lw iek . P o  s t a - 
now czem  ośw iadczeniu  dyr .  p. R y ­
b i c k i e g o ,  że B a n k  h ipo teozny  obe- 
oną d e r  u tą  g ie łdow ą w  n i c z e m  a n i -  
c z e m  n i e  z o s t a ł  d o t k n i ę t y ,  
przystąp iono  bez dyskusy i  do g ło so w a ­
nia , w k tó r e m  j  e d n o m y ś l n i e  uohwa- 
ono pow yższe  wnioski Pyrekoyi. N a  

tem zgrom adzen ie  zam knię to .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 15. listopada.

Hotel Zorśa. K. Pawlikowski z Ciudoa, 
B. hr. Stecki z Nadyoza, K. Tuczyński ze 
Skoryk, A. hr. Piniński z Suszczyna, K. 
Dia hsier z Wiednia.

re g u la c y ą  p o z y c j i  ta ryfow ej d l ą ^ J s i ,  w  wilajeoie T reb izondy . Z A rab -  
k tó iyoh  Produktów  m o ż n a s i ę  zgodzić, k i  ^ w w l l e o i e  s  wielu m ieszkań- 
że jed n ak  zdrożen ie  f rach tu  dla pro-* . . . t ‘
du k tó w  Rolniczych by łoby  w na jw y ż  s uciekło i schroniło  się do W a n u .

   A        J 1 _ (ihfl 071 dlfl Ol A Aa m oWmI aW L l in an .O baw ia ją  się, że w  sk u te k  ta k  liozne- 
go  n a g ro m ad zen ia  s ię  ludnośoi w W a ­
nię, w y b u ch n ie  ta m  głód.

Baj rut d. 15 l is topada.
W D am aszku  p a n u je  pan ik a .  T u rc y  

są  w zburzan i  i w y s tę p u ją  p rzeciw  i«  
dnośoi chrześcijańsk iej i rządow i.  W ła ­
dze  loka lne  są  b e s ia d n e .  O czeku ją  t u  
p iz y b y c ia  francusk ioh  okrętów-.

pzłonków przez p rezy d en ta  m ia n o w a -1 
p ych .  W pbradauh tej rady  honorowej 
^ioże brać  udzia ł p rezy d en t  Izb y  i stro
p a  obrażoną.

Zwoływanie  ra d y  honorowej o d b y ­
w a s.ę  n a s tę p u ją c o : jeż* li w Izbi* po­
słów ob rażonym  zosta ł  k tó ryś  z człon­
ków j-zby, na tenczas  z w i ła je  radę  h o ­
norow ą sam  o b rą io u y ,  j e ż d i  zaś obra- 
żópo w {zbie m in is tra ,  albo osobę uje 
b jn rącą  udą ia łu  w obradach  Izby , czy 
to  p ryw atną ,  czy urzędow ą, zwołuje r a ­
dę honorową prerydyum .

K o m tsy a  reg u lam in o w a  zb ierze  się 
ponow nie  w pon iedzia łek  i jeże li  po 
szczegó lne  pos tanow ien ia  o radzie  ho 
norowej przyjęte, na  tem  posiedzeniu  
zostaną , kom isya  reg u lam in o w a  w y s tą ­
pi n a ty c h m ia s t  z w niosk iem  utworze 
n ia  r a d y  honorow ej przed  p e łn ą  Izbą.

Aż do p rzep row adzen ia  rewizyi r e ­
g u la m in u  Izby , ina iy tu i y a  r a d y  hono-

TAK BYŁO.
Powieść

B  S u d e r m a n u a .

CZĘŚĆ DRUGA.
I-

Po ofieyalnem pojednaniu obu domów, 
zaprowadził Gustaw znowu dawny zwy­
czaj, to znaczy p rzew ozi się czółnem do 
Uhleufelde. Tym sposobem nie potrzebo­
wał oznajmiać całemu domowi, ilekruć 
chciał się widzieć z przyjacielem.

Nie była to właściwie tęsknota za 
przyjacielem, która go ustawicznie tam 
ciągnęła, ale raczej dręczący niepokój, 
głuche pragnienie dowiedzenia się, czy 
wszystko tam w porządku.

Gdy tym razem wsjed ł na dziedzi­
niec, zobaczył w oknm Eelicyę, która 
wita ła  go uśmiechem i lekkiem skinie­
niem głowy..

— Dziś wypnda mi wstąpić i do 
niej, — pomyślał, po yłając jej pozdro­
wienie.

— Pan pojechał do Miinsterbergu, — 
oznaj n ł  mu groom, wychodzący ze s ta j­
ni. Dziś jest posiedzenie.

Gustaw zaklął z cicha. Przez tego

u ę t r z n y c h
P  K a i z l  ip tć rp e lo w a ł  co do u t rz y -  

Pflania \g m ocy znanego  rozporządzen ia  
K ie lm ansegga  Q w y k o n y w a n iu  p r a w o  
byw ate lsk ioh  przez urzędn ików , dalej 
in te rpe low ał oo do eposobu t r a k to w a ­
nia  p rzez  rz ą d  p ra w a  o w o lnem  z g ro ­
m adzan iu  się i oo do ro zw iązan ia  R a  
dy  m. W iednia,

P rezy d en t  m in is trów  hr. B a d e n i  
odpow iedział  w yczerpująco na  w szy s t­
kie te  py tan ia ,  Z adan iem  politycznych 
urzędnikuw  jest Liety lko za ła tw ian ie  
aktów, ale tak że  baozonie na  dobro l u ­
dnośoi. Ilr. Badeni je s t  za  wspólnem 
dz ia łan iem  rządow ych  i a u tm o m ic z n y c h  
organów , a w kw esty i  językow ej oświad­
czył, iż każdy  u rzędn ik  m usi znać  m o­
wę m ;eszkańców  odnośnego kraju. Co 
do rozpo rządzen ia  nam ies tn ik a  clolno- 
au s try a  kiego hr. K m lm an seg g a  odpo­
wiedział hr. Badeni, że jego  treści n ie

utrapiouego Brenckenberga zapomniał 
był o tem.

A tam przy oknie, stała Fedicya i u- 
śmieehała się.

Serce żyw ej mu zabiło, gdy wstępo­
wał na gó rę ;  od czasu pierwszego ich 
widzema się na wyspie, nie widziel się 
sami.

Przyjęła go w ogrodowym pokoju, 
którego szklauue drzwi z powodu chłodu 
jesieuDego już były zauikuięte.

S .ała  z rękami opuszczonemi i uśmie­
chała się ciągle jeszcze, a uśmiech ten 
wydawał się wyuczonym Da pamięć, — 
pełen smutku, ironii i przebiczenia.

— Możnaby myśleć mój przyjacielu, 
że się mnie obawiasz, —  przemówiła, z 
wahaniem podając mu rękę.

— Niczego i nikogo na świecie nie 
obawiałem się nigdy, — odpowiedział, 
nadrabiając miną. Dlaczegóż więc m ia ł ­
bym obawiać bię ciebie.

— A jednak uchodzisz mi i  drogi, 
gdzie tylko możesz... Założyłabym się 
nawet, że twoje przyjście dziś polega na 
omyłce. Gdybyś był przeczuwał, że J e ­
rzego nie ma w domu...

— Ach, — przerwał jej, niechętnie 
ruszywszy ramionami.

— Ale możesz być spokojnym... Ja 
cię nie pokąsam... Nie, ja cię nie po­
kąsam.

szy m  s to p n iu  g roźuem , Ewłąszcza d la  
zboża, drzew a, m ąk i i w ęe lą  k a m ie n ­
nego.

W ied eń  d. 15. listopada,
Na posiedzeniu kom isy i p rzem ysło­

wej z łożył wczoraj p. Soko łow sk i r e f e ­
ra t  dotyozący przedłożenia  u s ta w y  o 
u reg u lo w an iu  za k re su  h a n d lu  d ro b ia ­
zgowego,

W ie d e ń  d. 15. listopada
Zjednoczona lewica p u b l ik u je  j u ż | _ ________________

w ezw an ie  do ludności wiedeńskiej, któ-,™** ................
r a  to odezw a moź< uchodzić  za  odezw ę |

aby  zanusohala zgubnego  s ta rc ia  z  rzą- j Z giełdy wiedeńskiej, 
dem  i sw arów  p a r ty jn y o h  i ab y  p r ty -1  W7 . . . . .  
wróciła m ias tu  i sob te  oddaną  o b e c n i e ) * iad 0“ ° ®  -P°jaWlła 81<} P0Cie8Ba^ 0ft

u ropy  co do p
finansow ego 

s t ry ack i  m in is te r  9praw za g ra n ic zn y c h  
hr. G o ł u c h o w s k i  dał im e y a ty w ę  ku 
po ro zu m ien iu  się  m ocars tw  co do po- 
s tę p y w a n ia  tychże  na  W schodzie a mia- 
now ioie  za jść  w T u rc y i  i j e s t  w sze lka  

W ie d e ń  d. 15 listopada. nadzieja , że a k c j a  t a  odn ies ie  pożąda- 
R u sk a  depu tacya , z łożona z b i s k u - ! 11?  sku tek .  W spólne to  dz ia łan ie  sze- 

pa ks. Pełesza, kanon ików  Bieleckiego, m o o a rs tw  m a  n a  oelu, ab y  n ie  zo-

(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W ie d e ń  d. 15. lis topada.
Na wczorajszej g ie łdz ie  p rz e d p o łu ­

dniowej n a s tąp i ła  z u p e łn a  zm ian a  u s p o ­
sobienia , w sk u tek  czego obró t ro z w i­
ja ł  się no rm aln ie .  B ezpośredn i w pływ  
w y w a r ła  w  ty m  w zględzie  w iadom ość, 
że  m in is te r  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  zai- 
n ioyow ał i o b ją ł  k ie row n ic tw o  in t e r ­
w e n c j i  w sp raw ie  re fo rm  tu reck ich .

N iem niej pom yślne  k u rsa  te le g ra fo ­
wano ze w szys tk ich  giełd z a g ra n ic z ­
nych .

W iedeń d. 15. listopada. 
(Telbgram Got. Nar.)

Po ra i-k  ięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 371-—, węgierski bank kredytowy 
435'—, mglobank 164 —, iSnderbank 239 —, ko­
leje państwowe 358—, lombardy 1 0 0 -- , elbethal 
257 50, akoye .yt< niowe 182 —, alpiny 83 50,
renta maji-n,^ 9910, węg. renta złota  •_
węgierska aatakorcuna — , austr, ren t- ko- 
r< ana 98-10 '.osy tareokie 52 75 imionbank 
311* — , marki — —, rabie — ,

B erlin  d. 15. listopada. 
(Telegram Cło*. Nar.)

Woaoraj rem notowano na giełdzie;
kredyty 232-40 (3 .'215), lombardy 42 30 (99 49). 
■ręgier* a renta złota 101-80 (lStO-fS), węg. renta 
koronna — *— (—*—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. )Vie!>cr-P"ii6i.

P ra n k fu r l  d. 15. listopada.
(Telegram Chu. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorni : Kredyty 314 — 
(872-48), lombardy 86-75 1100-28), węg. rent- 
■łota —•— (—•—), węgierska renta ł-oronowa

S ta n  p o w ie t r z a .  Po zmiennym
stanie nieba w  początku doby pięknie 
się wypogodziło.

Barometr sto. w mierze.
S tan  barometru zredukowany do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 770*0 mm.

Prognoza na  dobę dnia 16. listopada, 
br. (od północy do północy). W iatr bę­
dzie zmienny z południa o średniej 
prędkości 3 m/sek.

Średnia  tem pera tura  około t>°0, 
niebo będzie prawie czyste a względna 
wilgotność powietrza około 75 °/o.

Opedu nie będzie.

Dziś dnia 16. l is topada: Otm&ra 
Op. — Joannyka Pr.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nic ndpowiada.)

M  p . , t w ,  pus tych  au.bu.yi

J lż e n ia  a tom  sam em  i f inansowego. A u-

TELEGRAMY.

T ork iew icza,  Faciew ioza , Czechowicza, 
W ołoszyńsk iego  i J .  S e m b ra lo w rz a ,

s ta ł  p o d ję ty  ż ad en  krok, n a  k tó ry  
w sz y s tk ie  m o ca rs tw a  n ie  zg o d z i ły b y  
się. Zajśoia  te d y  ubecne  i -wywiązać

oraz  posłów W aoh n ian in a  i B a r « iń  się m ogąoe n a s tę p n e  ew en tu a ln i  ści w 
skiego, rad, y  d w o ru  Z u brzyck iego  i K onstan tynopo lu ,  o k tó ry ch  m ark iz  Sa 
sędziego po w. J u  zy ozyńsjkie g o , pod  | 
p rzew odnic tw em  m etropo l.ty  ks. Sem  
b ia tow icza , zosta ła  wczora j p rzez  ce­
sarza n a  audyenoy i p rzy ję tą .  M etropo­
l i ta  m ia ł  p rzem ow ę, w  k tó re j  dzięko-

niał, s t rac i ły b y  wówczas n a  swojem 
znaczen iu  d ła  p o ko ju  europejskiego. 
Dziś w  p ią te k  z powodu św ię ta  L e o ­
polda g ie łda  w iedeńska  będzie  z a m ­
knię tą .

Specjalista w chorobach iot|dka, kiszek i t̂rolij

Dr. Euntaz Kozierowslii
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliEiinice prof. 
Martiusa w Koztoku, zamieszkał przy u! Koper­

nika 1. 3. 1. p. i ordynuje oa godziny

9—10 rano i od 3— 5 popoł.

P o d łu g

ia mi

Dział ekonomiczny.
— T o w ię k s z e n ie  k a p i t a ł a  a k c y j ­

n e g o  B e n k a  h ip o te c z n e g o .  W a ln e  z g ro ­
m adzenie  akcyonaryuszów  gal. B an k u  
h ipo tecznego  odby ło  się dziś o godz. 
10. p rzedpo łudn iem  p ed  p rzew odn ic ­
tw em  prezesa R a d y  nadzorczej hr. W i l ­
he lm a S i e m i e ń s k i e g o  - L e w i o k i e -  
g o .  P o  s tw ie rd zen iu  dosta tecznej ilości 
a k c jo n a ry u s z y ,  re p rezen tu jący ch  w y ­
m a g a n ą  do powzięcia nchw ał lłcśó g ło ­
sów, przys tąp iono  do porządku dz ien­
nego, na k tó ry m  b y ł  ty lk o  jeden  p u n k t :  
powiększenie  kap i ta łu  akcy jnego  o j e ­
den  m ilion  złr. Im ien iem  dyrekcyi po­
s taw ił dr. C z a j k o w s k i  w niosek  po­
większenia  kap ita łu  akcy jnego  o jeden  
milion  zł., a to  z 4.000.000 na 5.000.000 
zł. p rzez w ypuszczen ie  6.000 sz tuk  a k ­
cyj po 200 zł. pełno w płaconyoh ! kn- 
ponem  p ła tn y m  od 1. s tyczn ia  1897. 
K ażd y  właściciel 8 sz tu k  do tychczaso­
w ych akcyj będzie miał p raw o nabyć  
je d n ą  akcyę  po kursie  nom inalnym  
200 zł., o raz  będzie  m iał p raw o  p ie rw ­
szeństw a do nabyo ia  je d n e j  now ej ak-

z d n ia  17. g rn d n la  1891
wolno wyroby aptekarskie uznaczać tylko nazwa 
i ii, podającemi ich zawartość lub pizeznac enie. 
Ponieważ więc nazwy : Pigu łk i czyszczące krew, 
balsam życiowy, algofon itp., wolno zatrzymań 
jeszcze tyiko do końca b. r., zmieniłem jn i  teraz 
Barwy dotychczasowe, a mianowicie: -J. Pser- 
hofera pigułki czyszczące krew, które od lat 
dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszcza 
jąey środek domewy ogólnie są rozpowszechnio­
nemu i znanemi, nazywaja się odtąd

„J. PSERHOFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE'
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„Balsamem iy e lo w y in “, zwać się będą o d tąd :

„Gorżka tynktura żołądkowa1.
Oba te środki jednak znwierają mimo no­

wej nazwy zup< Lrie te same składniki i dzia­
łają tak samo, jak dotyehezas.

Ćena flaszeczki gorzkiej tynki iry żołądko­
wej 22 ct., pudełka z 15 J. Pserhofera.piguł* 
kami przeczyszczajaei ml 21 et., wiąza-ika 6 
pudełek 1 zł. 05 ot. Za prawdziwe nalepy uwa­
żać tylko te pigułki które na wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis J. Pserhofera 
czerwony m' atramentem.

ZŁ. Pserhofer
aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowym44, 

w Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

Do dzisiejszego nr. dołączamy cennik 
koniaków i wina Benedykta I le r t la  w ła ­
ściciela dóbr na zamku tio litsch  przy 
Gonobitz w Styryi.

I  w śmiechu ukazała drobne, biała, 
ostre ząbki.

IJ.ięki Bogu, nie narzeka ; — pomy­
ślał z uczufiem ulgi.

— Zabawisz przecie kilka m inu ł u 
mn i e ?  — zapylała swobodnie. Będę się 
s taiała, zastąpić ci Jerzego.

Brzmiało to skromnie i naturalnie. 
Sklon ł  się t ięc potakująco.

—  To przejdźmy do mego pokoju — 
zaproponowała — tam nikt nam nie 
przeszkodzi.

Doznał lekkiego w3trząśnienia, gdy 
miał przekroczyć próg tego miękko i 
kobieco przystrojonego gabinetu, którego 
przesiąknięte perfumami powietrze, zno­
wu zatamowało mu odd;ch.

— Albo może wolałbyś tu zostać? — 
zapytała, delikatnym instynktem  odgadu­
jąc jego wahanie.

— Jeżeli to tobie dogadza... to t ak!
Rozłożyła rączki na znak, że nie ma

innej  woli nad jego.
Nastała chwilka milczenia.
Słońce wrześniowe ożywiło duży po­

kój swemi ciepłemi barwami. Zmęczone 
jes 'en ią  muchy, brzęczały na lśniących 
taflach szyb. Żaden ton nie przerywał 
popołudniowego spokoju.

Felicya wcisnęła się w róg kozetki 
głęboko westchnąwszy, szepnę ła :  Dzięki 
Bogu.

za-

dla

— Dlaczego, dzięki Bogu? — 
pytał. .

— - Że cię nareszcie raz mam 
siebie.

— To masz się czem cieszyć!
— Ejże, Gustawie 1 — pogroziła  z 

uśmiechem. — Sam w to nie wierzysz, 
co mówisz... Tak ja k  tu siedzimy n a ­
przeciw siebie, nie potrzebujemy żadnego 
pyłku, żadnego faidoika naszych dusz 
ukrywać przed sobą... A to tak dobrze 
robi, jeżeli się w życiu tyle, co ja k ła ­
mało... Ach, juk ja  tęsknię za prawdą!... 
Je s t  to pewien rodzaj platonicznej mi­
łości, na  którą sobie bez skrupułu po 
zwolić można, bo się jes t  pewnym, że 
nie prowadzi do niczego poważnego.... 
1 dlatego jes tem  szczęśliwą, że p rzynaj­
mniej wobec ciebie nie mam potrzeby 
wydawać się lepszą, aniżeli jestem. Go 
się zaś ciebie tyczy, no, tak, t y mi  pizy- 
nosisz «fiaię, siedząc tu, wiem o tem, 
i opierałeś się temu wszelkiemi siłami, 
ale ty... ty mnie bo i nienawidzisz!

— *J i .. ciebie, Felicyo ?
— Nie zaprzeczaj, mój, drogi I W i­

dzisz, ja. potrafię znieść tę twoją całą 
wielką nienawiść... Bo wiem, że kropel 
ka przyjaźni tkwi w niej przecie... My 
oboje, ach Boże!... moglibyśmy się tak 
doskonale zgadzać ze sobą... Miłość na­
sza przeszła, —  ach, jak to ładnie, j e ­

żeli lubiąc człowieka, nie potrzebuje się 
go k o c h a ć !

Gnieździła się i popraw.ała na po­
duszkach sofy, jak  człowiek, który po 
upalnym, znojnym dniu, znajdzie się 
pod cieniem rozłożystego drzewa.

— Mojt-m zdaniem, mój przyjacielu— 
ciągnęła d.Jej — stosunek ten, w jakim 
teraz wobec siebie się znajdujemy, po 
winien właściwie istnieć pomiędzy mał 
żeństwem.

Roześmiał się mimowoli prawie.
Jakaż  ona była zabawna w swej bez­

względnej naiwności 1... Może nie po­
winno się było brać jej na  ser"o. Po­
winno się jej pozwalać mówić, jak  się 
zwykło słuchać szczebiotu dziecka i 
uśmiechać pobłażliwie.

—  Nie... na seryo — paplała dalej, 
usadowiwszy się wygodnie. — Już  ty ­
siące znawców orzekło, że miłość niczem 
nie jest, jak tyiko wojną... Jedno  drugie 
stara się podejść, wyzyskać słabe stro­
ny... Dopiero gdy wszystko, wszystko 
przeminie, gdy nic nie pozostanie oprócz 
wspomnień kilku słodkich chwil...

— I żal po niewczasie 1 — dodał po 
nuro.

Popatrzyła na  niego przelękniona.
— Jes teś  okrutnym — szepnęła, ba­

wiąc się kokarda u sukni.
— Chcę ci tylko przypomnieć o tem —

odpowiedział — że między nami nie 
wszystko jest tak, jak  być powinno.

— Jak  gdybym o tem nie w iedzia­
ła ! — westchnęła.

—  Mówisz zupełnie U k — ciągnął 
dalej — jakbyśmy byli poganami, albo 
cygauam.... To dla nas nie uchodzi... 
My jesteśmy z innego drzewa wyciosa­
ni... Wprawdzie... mamy także gorącą 
krew i pochopni jesteśmy do grzechu... 
ale nie grzeszymy z pewnością mniej od 
innych. Nad nami jednak  zwiesza się 
bicz, którego inni nie znają, a tym  jes t  
nasze niewygodne sumienie...

— Nie mów o sumieniu, proszę c ią ł
— Również tak niewygodny m entor  

prześladuje nas... a ten zwie się obo­
wiązkiem !

— Ach, dlaczego zatruwasz nam  
pierwszą poufną godzinę, która się nam  
n adarzy ła?  — szepnęła.

— Dla nas nie ma żadnych poufnych 
godzin — odparł szorstko.

Złożyła ręce.
— Mój Boże, ja  wiem przecież... wiem 

o tem! To co przedtem mówiłam, powie­
działam tylko, ażeby przygłuszyć własne 
sumienie i ciebie rozweselić... Cóiby nam  
przyszło z tego, gdybyśmy przed bobą 
n a rz tka li  na siebie?

(C. 4. n.)

HAFTY Mjuom!|  z Drezna, Wrocławia Lipska i Berlina
otrzymał i poleca najtaniej Specjalny magazyn haftów J .  K 0 C 4 B I K  £ 1 : ,
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Dywany perskie, smyrneńskie. — Materye — Firanki — Pottyery. 
Oryginalne m akaty i hafty japońskie, chińskie, tureckie i indyjskie 

jakoteż wiele innych artykułów dekoracyjnych — do handlu
^ ^ s s ś i s s a s a *

A KRZYZSTOFOWICZAI
I

we liW OM ir, p la c  H a lic k i l  2  ęęso
MH» MfrsssKsj*??;-: «vuy^ 8Sa BM M y w -  -XS»

Najmniejsza

w y s z ła  świeżo nak ładem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

ors wuo. iu o w m
w Krakowie

pod t y t u ł e m :  K sią ż e c z k a  m in ia tu ro ­
w a  , czyli Krótki z b i o r e k  m o d l i t n  

u ł o ż y ł  8 .  B.
W ie lkość  książeczki w ynos i  7/5 centim . 

d ru k o w a n a  n a  na jp iękn ie jszym  w e l iK e ,  
d n  hnerni ale bardzo w y raźn em i  bo zu p e ł ­
nie now em i c z c io n k a m i ,  z obw ódką  różo­
w ą n a  każdej s t ron icy ,  opr. ba rdzo  e legan ­
cko w uiiękk., s k ó r ę , brzegi  złote a  ped 
m c m i  pasowe

Cena e g z e m p l a r z a : 3, 4  I 5  koron, s to­
sow nie  do skrom nie jsze j  lub bardz ie j  ozdo-| 
bnej  opraw y. N a  porto  d o ł  ezyć 15 et.

1 3 9 3  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
i o i t a r c r a  od 56 l i tn iw  w zwyż, b iałe  litr  
,>o 8* cen t  czerwona po 26 cent.  P .- .lYi 
*. tego  2 l i t ry  o p ła t ,  n  w ys łan iem  He cent 
S e a e d y k t  H e r t l ,  wł&ięiric! dóbr .  zkłs \ 

łó f ł l  h  przy  G o n n h l f s .  S r • n

Dzierżawa.
Dwa folwarki po 400 m or­

gów, osobno lub razem, do wy- 
dzierżawienia od 1. lipoa 180(3. 
Szczegółów udzieli Zarzad dóbr

T" V "  łc

JO. W ładysława księcia Sapie­
hy, Oleszyce poczta. 7*27

D R O D A E  O C i l i O ^ Z E l i A  p e  (  «* t .  o d  w y r s s u .

O K U C I A  do m e b l i ,  n ik l e ,  brązy ,  zamki 
rolki i t. p. w w ie lk im  wyborze poleca 

I t c t r  C h rz ą s to w sk i , h an d e l  . żelazny we 
Lw ow ie ,  p lac  K a p i tu ln y  1 (nap rzec iw  k a ­
tedry) .

P R A K T Y K A N T  do zawodu m ech an icz ­
nego  będzie  p r z y ję ty .  B od iu ik  , U n i­

w ersy te t ,  i.wów. oy

I I  A liV I B I L Ł W I C Z
i l l  cze u l ica  S ł k s t u s k a  15 rog Szajnochy 
7, um ieszcza s łnżbę w sch e ik ieg o  roozaju

k A M T i i A K t A  B iu ra  w ywiadowczego 
V ie 'o ; i a ,  p lac  H a l ic k i  7, poleca ws.el-  

B iu io  wywiadów- kiego rodza ju  służbę,  w ysy ła  im p ro w in c ję .

| ) O Ż Y ( : Z R J  oso b is te  d l a  p p .  u rzędn ików  
I  p a ń s tw o w y c h  i c t iceiów, oraz liipote- 
czn e ,  w y jednyw a  pud b ardzo  korzysiny in i  
w a r u n k a m i  A. J .  poste  r e s tu u  e Lwów.

N T R Ó Ż A  p iśm ie ;  n ego  , s ł u ż b i s t ę ,  polecaj 
B iuro  P o l iń s k ie g o .  85

IV A J T A N 8 Z B  podaw cze  biuro anonsów 
1 »  „ImprcBsa" we L w ow ie  u lica Sykstu-  
sk a  30. P rz y jm u je  anonse  do w szelk ich  
dzienników. 74

r L E A A N C K I  i lu s t ro w an y  k a len d a rz  hn- 
4 *  m orys tyczuy  i in fo rm acy jny  na  r. 1&96 
p. t. „F ig la rz 11, wyszed ł  z d r u k u ,  a r ty s ty ­
cznie w ykonany ,  w piękne j  kolorowej o- 
kładce —  i jes t  do nabyc ia  we wszystk ich  
k s ię g a rn iach  i h an d la c h  p a p ie rń  po 30 ct. 
za  egzem plarz  ęp rzesz ło  6  a rk u szy  d ruku) .  
O dsp rzeda jącym  stosowny rabat .  Główny 
s k ła d  w h a n d lu  W P .  A l t r e d a  K l im k a  , ul. 
B a torego  1. 2 we Lwowie.

I I  Y P R Z E l ) A Ż  różnej g a r d e r o b y :  F u t r a ,  
V» b uudy ,  ro tundy ,  buty ,  ko łdry .  H ande l  

• łaszczyszyna, T e a t r ,  Lwów. 84

n I K R Ś C I O N K I  P A M I Ą T K O W E  żala 
I  tme z włosów w y ra b ia  b. więzień s t a ­
nu. Takow e są do n a b y c ia  w A o m in i s t r a -  

jcyi po 30 ct.

( j R O S B A .  W e te ra n  % r. I i 6 3  i h. w ;ę- 
7. eń s ta n u ,  k tóry dźw igał  owego czasu  

ciężkie ka jdany ,  a  dziś kęj tułac/ .y , p o d u ­
p a d ły  n a  zdrowiu , a  którego czeka p r z y ­
m usow a da lek a  p o d r ó ż , uprasza  rodaków 

|o przyjście  z pomocą, p o i  ad rese m  A dm i-  
.n is t r acy i  „Gazety N a r .“

l ,K K M IO W A N 'IS  m eda lam i tu tk i  N iem o 
i l jowskiego s ą  wszędzie do nabycia.

Maliny
r e m o n ta n ty  z owoc-em lub  kw iatem  , teraz 
12 sz tu k  60 ct. Z arząd  og rodu  Ł a p s z y a  p. 

B rzezany.

sławnych, najładniejszych

m o r e li  z a le s z c z y c k ic h .
w ytrzym ujących  d o  30° s t o p n i  m r o z u  bez  ż a d n e j  o s ł o n y ,  je. l 'o l a tk i  po 35, d w u ­
latk i  po 45, t rzy la tk i  po 55 o .  od sz tuki,  dalej  b < / .o s k w in io  wczesne am erykańsk ie ,  
n a  z i m n o  b a r d z o  z a h a r t o w a n e ,  jokotoż b rzoskw in ie  późniejsze okazało  i doskona le  
w po ró w n an iu  do morel o f» e . droższe, w r isz c ie  różne  g a tu n k i  jab łon i  grusz, i sl iw 
k i lko la tk i  po części już  rodzące, bez liazw alo w n a jw yborn ie jszych  r a tu n k a c h ,  po 
.r 0 c t  za  sz tukę  są tera/, i n a  wiosnę  w  Z a l M i e s y Z a c h  do n a b y c ia  za gotówkę. 
<e ny  rozum iane loco Zaleszczyki.  P rz y  odbiorze ud li> sz tu k  w górę opakow anie  za 
d a rm o ,  od 100 sz tu k  w górę  1 0 % opus tu .  7 ,4 4

Ł a sk a w e  zam ów ien ia  p rzy jm uje  przez, grzeezn. ść- W pan Z y g m u n t  P . iw ło ask i ,  
se k re ta rz  Rady powiatowej w Zaleszczykach.

ROSTWOR l CUKMRŻ'! §  
8CI8NIONE 1

i

B E Ż K R W I S T O S C ,  I 5 L A D A C Z K A ,  
A J I K N O I t R H O E A ,  

l ł Y S M E N O R  J U I O E A ,  Z O E Z Y .  e t c .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza uicziulcunym

B I A N C A R D A
( f l a k o n u  100 p i g u łe k . .  4 > 

C E N A 1 1/2 f l a k o n u 50 p ig u ł e k  2  2 5
( f l a k o n u  s y r o p u  ......... 3  •

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  E Ł . A N C . 4

S L A N O A R O A ?
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Jiewmleie mieśninue, ból zęmiw, S 
hole żolądk? gnścier, eh*., eic. ^

/ F l a G m  ro a tw o n . .  . . .  5  * g* 
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H O  A  C ‘% 40, rue Bonaparte, P A .K Y Ż . S

Ces. król. d friyw ileiow ana

s j i r y t e n ,  f a S r i i a  r a i , M I G O T  i  G C t li

r y  A s  r i  : i “ (  o  w

JAKOB sprecher i spółka
p o l e c a  n a j p r z e d n i e j s z e  r o s o l i s y ,  l i k i e r y ,  r J a w n e  w ó d k i  

p o l s k i e ,  s t a r ą  s t a r k ę ,  r a m y  k r a j o w e  J a k o L ż  ! c a g r a n l c z n e  

k o n i a k ,  ś l i w o w i c ę  t t d .

Jedyna  fabryka w  kraju, wyrabiająca bciwonny spiry tus i

a lk o h o l a b s o lu tn y
100/iou  l e c z n i c z y c h . 1 W 4

S k ł a d y  dla m iasta  L w ow a:  
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 9 ,  w  h a n d l u  v\ g o  E .  R i e d l a  p l a c  
M a r y a c k i  i  w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w ó d  m i n o r a l n y c h  

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 .

E Do racyonalnego pielęgnow ania ust i zębów 7-"7

GCILTPfDS TUM 90 UST
A u s t r . - > \ e g .  p a t e n t .  — M e n t io u  h o n o r a h l c  P a r i s  1878. |

Antiseptynzna, usuwająca o dór z ust

Dr. C.M. Fabera
Sk ład  główny: Wleń, I. Bauernm arkt 3.

Slfłiul we wszystkidi ajilekrwsli , tlrogueryacli i jiorfn- 
itieryiuth. — i ’apiy.0 tń/, *L» nabyciaK- uprz. Pasia tlo ust „Patnas11 Pt i:- M. Paliera.

5 ^ -  v u ło ż o n a  w  r .  18-30

gosp d a r c e  
po z ł r  a-4<>, 
luocpo zbudo­
wane, <lające 
śwuitfo silne 
i e y s ic ,  k tó ­
re  po licz­
n y  li próbach 
i pochwałaeli  

poleca

jako najlepsze

A N T O N I H A L H K I
liaudol żula/., y

L w ó w ,  |>’ a e  M a  y a c k i  1. 0 .

Fabryka

F o r l s p a s
W I I - N ,

9. Bezirk, Liechten
steirstrasse Nr. 76

r W io lk i  w y b ó r  nujlepszycli  f o r t e p i a ­
n ó w ,  p i a n i n ,  h a r m o n i i ,  nowych i p r /e

7 iSlnlSieCKCii ’ ,ł0 ■‘‘S p rz e d a ż y  i zam iany  i n
j u t y .  li O s / t u k  do wyho u.

Przestaniesz Pan kaszlać
jeżeli  użyjesz s ław nycl i

K A I S E R A
bonbouóiv piersiow ych.

Najlepszy i najtańszy śroiek prze­
ciw k a sz lo w i ,  c h r y p c e ,  k a t a r o  

w i  1 z a t lc g iu ic u iu .
P ra w dz iw o  w paczliauli po 10 i 20 ct. 
s p r z e d a ją :  we Lwowie O. T. W iu c k le r  
i S y n ,  w S ra n is law ow ie  i t r .  A , Beil, 
w K o ło m ji  I-; S tenzcl a .d c k a rz ,  w K a -  
mioi.cu Karol  tM c w s l i i , w Uhnow.e 
K K ałnżii iącai  , w Dynowie ,laii Wo- 
dynsk i  , w Sauitiorzc, .1. Aleksiewicz..

ri 3 i (i

3 i *
O1

Na ki ..leni k s ię ­
ga rn i  II. A l to n - 
bel g a , wysz-l y 
Z d i uku i sa do 

n.ib.ycia we w szystk id i  ksiąg, r n ia c b  
J a n a  K azim ierza  Z if l iń sk i rn o

Wspomnienia starego kawalera
1 tom s tr .  ;S8. c e n a  zł. l\80. Tegoż au to  
r a  w y s z ły ;  . . S z l d c e L- 1 tom s r 2ab, H r  
i  10. „ ( i l l a r j  powieść I tom (2 3) zł. i  !u

) l

zniżył cenę
zi M ię  p ?  na firtGpiaiia

Taniej niż iszęizie!
Kaftaniki, koszule  sys temu Ja g c r a , l a rdzo

iepło, sz.Mkr. u l  65 ct , 75 ct., zt r . I - —, 
1 " 5 ,  1-75 do U'80 

•olcea M A K S  K l i H L F E L D ,  L w ó w  
K y n e k  1. 3 7 .

/.:inióv?ion’a z p ruw incy i  UBkutecznia się 
>.c*:Rtaronuiej. 6644

9 zł. za 12 godzin.
I _ | ' W Ó W ,

Na zimę!
363

Winogrona feslaw s kie, f  ulica Kampiana I. 3.
B r z o s k w i n i e ,  |

Gruszki i Jabłka tyrolskie
w j a y ł a  n a jr tU m nnie j  opakow ane

l i a n  d o !  7 tiiii ^

A L B E R T A  i M O f S O N A  |
E w ó w ,  n l i ie  M ą r y a e k i  7. 

l a n B B B w a u h i i

Fi
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Berno, Morawa,
d o s t a w c y  d la  W y s .  g a l i e .  W y J z i a l u  k r a j

Zastępca dla fialicyi: J u l ,  T o p o l n i c k i ,
Lw ów , ulica Fań ska J-'l.

Kompletne u rząd zen a  pieców k rę ­
gowy: h, fabryk do wyiobti szam o­
ty d er.cw, dachówek i artykułów 
gLnLnych, oraz kompletne u rzą­
dzenia fabryk do wyrobu płyt n F - 
dnikowych, płyt i zendrewek dc 
brukowania ulic (TiuUoneohlinkcrnj

a m a n o w ic ic :
.Maszyny parów, i kotły parowe, Maszyny 
do wj rubli c g .  ł ,  o d r n a u z . e ,  gniu-owuilG 
walcowe, p ia«j  do d ic l ió r tek  ' l a l  uwanych, 
p rasy  w rzeciunow ate  o wys.ikiciu ,■ iśn cniu.j 
prasy do tur uiulowych p .a s y  w , k a ń -z a jĄ  
ce,  p rasy  do renów, p ia s y  h .liauli.-znŻ 
w indy, wózki do pl7.t-wo7.il zim; i , z, pe łm 

to ry  kolejowe.

Z m i a n a  l o k a l u .
7 d u r n i u  I. l i s to p ad a  przeniosłem  iii >j skla ,
i pracownię wyrobow metalowych

pod i i im a 7343

z .  a o & c i o K i
z ulicy Kopernika 7

nil u l f uf li>uzatiO)vsk.‘( 1. 15
(dom VVp. Sm utnego).

1’rzy  tej spośólinktiei .hmoszę Szan. i ’u 
btic/.no.scj, że u t rzy m u ję  m  s k ła d z ie  w a n ­
ny d łu g  u n am aduw e,  dziccjj .ne itp. jak 
wszelkie a r tyk .G y  do giispod i.>>- wa iloiuo- 
vec.) 1 .skptcc.zni.ini wszelkie roboty da- 
linwe i  ...........   p izy jn iu ję  wszel­

kie rcpcracye.  Dzickojąe za dotyuhc/.aso- 
- c względy, p roszę  i i i i ot i  o pojdciai i ie  
niej [I iaeowni przez S/.an Biililicz.uośś.

/. p W aż.ni .  lii Z. łif.SC t:ki.

S l a ł » © Ś Ć  1
sku tk i  s/cecgidiiic j t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz. in n y c h  nadużyć  n iszczą­
cych z d row ie ,  jak  pewno i t .w a le  u su ­
nąć, pylicza jed y n ie  licznych wyda- 
n.ac.ti rozpuwsze.diiiiuiwi ks ąźl.a ilustr .:

O L  ru li. ta u :»

chrona własna
Cena wydaniu p o lsk ie g o :  1 złr .

Genu w id , .n i j  n iem ieck iego  2 złr, 
Tysiące zna laz ło  w ni oj o b j a ś n i e n i e  
swych c ie rp ie l i ,  a za użyciom ku racy  i 
w książce tej zaleconej,  z u p e ł n ą  s wą  
s i ł ę  m ę s k ą ,  /ot n a d e s ła n ie m  franco 
nalcżyicśoi  , o t r zy m a  się książkę w ko­
percie prze* Magazyn W ydaw nic tw a  K.
F. Biorcy w L ipsku  ( Vctlags-M agazin 
L e i p z i g ,  N e u m a rk t  34) w Niemczech.

I

i do okien i drzwi, 
Kit do ok ien

G i p s ,  C e m e n t
poleca po n a j t a ń s z y c h  c en ac h

WOLF CZOPP
I i *  ÓW, / i ń t k l e w M h a  I.  2

D,i Szanownych odbiorców!
D l a  i i . n k i . i ę . i a  w s z e l k i e , l i  p o m y ł e k ,  

z a w i a d a m i a m y ,  i ż  l i l i a  n a s z a  gotowych 
s u k i e n  m ę s k i c h  i d l a  c h ł o p c ó w  z n a j d u ­

j e  s i ę

g !g P  l i  t y lk o  
przy ulicy Jagiellońskiej I. 2.

U o r.m a  ii csS ic  f.ć 1 2 1), i i i  35.
Paletoty z niowe < »1 14 y.|. do 48.

W szystko  pod ug  najśwież-zej  mody. 
Ceny najprzysłępniejsz ■.

/  wyNokiin r/.iirniikiou

Ifijiil i Bracia i
Lwowie, ul. Jagiellońska 2,

72D4

T-u.lis.xi oro-wisT^i
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 17 

poleca w ła s n e  w yroby ze z ło ta  urzędow nie  ce­
chow ane ,  tak  nowe jakoteż, „Ojasioa-*. 

ł e g a r k i  k ieszonkowe z ło t e ,  s r e b r n e ,  stalowe, 
nik low e oraz p e n J u ło w e  franc .,  jakoteż  budziki.

Prasa  do ru r  mufowych.
D o k ła d n e  p iosp .  n a  żądan ie  g ra t is  i f ranco.

Najlepsze r a i i  na śiincia!
K to  chce m ieć bardzo czarne obuwie, świecące 

i trwale, n echaj k u p n ie

FERNOLEM Ta
CZERNIOM 00 0RUWIA

e. k. u przy w. fab ryka  0334
założona w roku 832 we W iedniu.

Wszędzie tio uebycla.
Z p o u o d u  wielu bezw artościow ych  naś ladow nic tw  

na leży  bacznie  uważać na  moje

n a z w isk o  St. F E R N 0 LENDT.

«

I

M. JOSS & IX) WEN STEIN
F a b r y k i *  b i e B h s n y ,  P r a g a ,  V I I * ,

Sr * w r« o « ją  nwofęę f*. T. P u b lic z n o śc i k u p u ją c rj k o łn ie rz y k i, im  n k i u ty  I koszule, « liy  zam sze  
żą d a li b ie lizn y  zao p atrzo nej m a rk ą  o ch ro n n ą . Fe.b rykat nasz je st d o  n a b y cia  w p ie rw sz o ­
rzę d n y ch  ren o m o w an ych  h a n d la ch  to w a ró w  m odnych i p łó cie n n y ch  k ra jo w y c h  i z a g ra n i­

cznych . —  S p rze d a ży  d ro b ia zg o w e j sam i nie p ro w ad zim y . 0937
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

P a te n to w a n y  k o łn ie rz y k  w y k ła d a n y
Si który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz ,  innego nigdy nosić nie będą.

P a te n to w a n y  k o łn ie rz y k  w y k ła d a n y
k - l d i S S p  p ra su j ,  się bardzo ła tw o i zawsze zatrzymuje lę sam ą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni je s t  trwalszyl

°d wszelkich innych. 1
' d&SfoSfri c. k. anstr. Patent nr. 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700.________ D. S 0. M. nr. 19.352.

RONCEGNO
\m \m m , itmiGB, u im i i g i n i n  ?otiy

zalecane pizt'7, na jp ie iw sze  pow agi le k a r sk ie  n a :  n i e d o k r e n n o ś ć ,  b ł ę d n i c ę ,  c h e r u b y  
s k ó r n e ,  n e r w o w e  i k o b i e c e ,  m a l a r y ę  etc. " 6743

P lc io  wody trwa p i* x *> z cały r* o U .
Do nabyc ia  w e  wszystk ich  sk ła d ach  wo.t n i in e ra 'n y ch  i ap tekach .

Karty podróżne do Ameryki półnoen.
d o s ta rcza  7252

NIEDERLAłTDZEO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PA R O W E J

I .  K o l o w r a t r i n g  9 .  ~%Mf ■
I V .  W e y r l n g e r g a s s e  7 u w w  I  9 *  "  *  ®  * -  ■  •

C o d s l  e u u a .
l u f o r i

t l M H B B M r i

e k e p e c ł j  o y a .  z  W i e d n i a ,  
u a o r e  b e a p ł a t n l e .

O dznaczone n a  W ys taw ie  krajowej w r .  181D d y ­
p lom em  honorowym e. k. M in is te r s tw a  handh i .

Kraj. Towarzystwo tkackie
. F » R  Z Ą  D K A

w Krośnie
pól ca  S.-an. P .  T. P ub i ieznośc i  s ła w n e  z dobroci 

czysto ln iana

P Ł ÓT NA KOR C ZY Ń S K I E ,  BI E L I Z NĘ  STOŁOWĄ
S .a ik ę  do  su sz e n iu  c h m ie l ą

i tp . ,  w łasn eg o  wyrobu.
K ra jow a T ow arzystw o tkack ie  „ P R Z Ą D K A "  u trzym uje  w Korczynie  

przeszło 8 0 0  krosien w ruelni , w G rosn ie  posiada  w ła s n ą  fab rykę  bl it  hu i 
a p re tu ry .  j e d y n ą  w kraju. W yborn  j p rzędzę  sprowadza z pierwszorzędnych 
przędzalń.

S l s ł a d y  p l b o l e u :  7162
We Lwowie: C e n tr a ln y  B a za r  k ra jow y,  ul. K aro la  L udw ika  I. 5 .
W Krakowie: K ra jo w y  B azar,  rog  u l icy  W iś lne j  i św. A n n y .
W Krośnie: K rajow e T ow arzystw o „ P r z ą d k a " ,  Bynek  , w łas n y  sklfiji.
W Tarnowie: O tto  JCoerBt-r i S pó łka .
W Wadowicach : Szym on Offner.
W Wieliczce: A nton i  Mazurkiew icz .

W y roby  K ra jow ego  T o w a rz y s tw a  tkack iego  „ P rz ą d k a "  zaopatrzone  eą m a rk ą  
ochronną z w yobrażeniem  prz. dki.

0T5ST2KE .a s iS H S A S A  J A 5 a S P S a R S B n 5 ? 5 P S H  r t S B S a S H n s P S H S H S H T i S i S ^ s a r g g

JAD IINATOWICZ
[ 3  o l e o n .

uuj{iejsp<hiiejia£ł5 *ać)xlD*ai tono li<?%nęutl
meHuITiiii & antual:

K A D /. iD L O  K O S d l- IL N K  m i -  
przwlniejsze w paczkach  po 56 
ct  i

K A DZ, 1 D l ,0  M ! 0 1, K W S KIU  s kła- 
d a  s ię  z kwiatów, żywic 1 bal­
samów wydzielają  yeli n a d z w y ­
czaj p rzy jem n ą  won , pakiecik i  
po 4 i 3 ct., pude łko  po 25 i 

J\ A DZID 1 0  SU J.TA Ń SK 1K  p ł y n ­
n o ,  polewa si« na  rozżarzona 
blachą, w y tw a rz a  p rzy jem ny i 
bardzo posz u k iw an y  zap a c h ,  
fla i n ik  .

K A DZIDKO WA R S  Z AW S h  I K 
p ły n n e ,  p rz y je m n a  i d e l ik a tn a  
woń tego k a d z id ła  nadaje  się 
bardzo  do sa lonów i buduarów  
fltiSzku

K A D Z ID Ł O  AN TIM IA ZM A TY - 
OZNK je s t  n ie z ró w n a n y m  ś r o d ­
k iem  w ty ch  w szystk ich  razach  
gdy  idzie o odwdetrzenie po ­
wietrza w mies7,kani„ch i zapo­
b ieżen ie  rozw ijan iu  się chorób 
n a g m i n n y c h ,  t l ikon  25 ct. i

z ł .  c t

-■50

■25

— 50

■ 5 0 1

KADZID ŁO W PA PIbiK K A O it 
przez ogrzanie  o t rzy m u je  się 
bardzo p r z y je m n y  z a p a c h ,  p a ­
czka zaw ie ia jąca  tuzin

K ADZIDŁO I N D Y J S K I E  w T A ­
ŚMOM KAC H wydziela  bardro  
p rzy jem ny,  d łu g o t rw a ły  zapach, 
p ude łko

KADZID ŁO SA LO N O W I1] używa 
się za pom ocą  rozpy lacza ,  da je 
bardzo p rzy jem ną  i z d ro w ą  
woń, odśw ieża  i oczyszcza po­
w ie trze ,  flakon po 3u ct.

T R O C rC Z K I GZIyRWONE i cza r ­
ne p r z y  palen iu  wydzielają  
p rz y je m n ą  w o ń ,  pakie ty  po 2, 
4, ri i 10 ct. ,  pud e łk o  po 15, 
25 ct. i

TRO C IO Z K I D K 31N P K K C Y J N E  
zuakoniie ie  i  r a d y k a ln ie  oczy­
szcza ją  powietrze tak  w m i e ­
sz k a n ia c h  j a k  i n a  k u ry ta rza ch  
p u d e łk j

et.

- • 6 0

a
ni

- 5 0  uj

a
13a a

N a b y ć  m o ż n a  W E  L W O W I E  iv s k l e p a c h  w ł a s n y c h ,  u l i c a  S

—  10

K K opernika I. 3, ulica Halicka I. I I ,  — W K R A K O W IE Sukien- a  
«  ince 1. 20. — W C Z E K N IO W C A U l Rynek 1. 2, oiaz we wszy- [jj 
“j slkiili  pierwszorzędnych i sklepach aptekach. f i
SiSEE 2i E525HSHS i i  E5E5Z5E5ai ES £5 ESE5ES—ES Łi E5ESŁ Ł5 ES ES ES i i  ESSSESB

♦ ♦ m W W W H ł' f k ł ł ł W  
Hnnlor w ym iany

Ł  Ł  W Ł  Ł d l l C .
kupuje i ipr*e daj*

wszelkiego rodzaju papiery i monety
I p o  k n r s l a  d z i e n n y m  n a J d o k la d n le jH z y tn  , n i e  liczitc  

ż a d n e j  p r o w lz y i .
J a k o  dobrą i  pewną lokaeyę poleca:

GfliJ h ip o te c z n e  
5°/e Huty h ip o te c z n e  p rem io w a n e  
4"/c listy  h ip o te c z n e  k oro n o w e  
4,J/o listy  T ow arz. k red y to w eg o  z ie m sk ie g o  
4 '!%•'„ l is ty  B anko k rajow ego  
4 “/t l is ty  Banku k ra jo w eg o  
fj0/ o o b lig a cy e  k o m n ita lu e  B anka k ra jow ego  

4 7 ,' o p ożyczk ę k rajow a g a licy jsk ą  
4"/„ p ożyczk ę  krajow a g a ile . k oron ow ą  
4°/ p ożyczk ę proplnA cyJnu g a lic y jsk ą  
r»'*/ ■ o iy c z k ę  p r o p iu a c y jn a  b u k ow iń sk ą
4‘/ , J 0 p o ży czk ę  w ęg iersk ie j k o le i  p ań stw ow ej 
i*/,*/.: p o ży czk ę  p ro p in a cy jtią  w ęg iersk ą  
i" U w ę g ie r sk ie  o o lig a c y o  in d o m n lz a c y jn e

które to papiery jakoteż t wszelkie rem y  austryackie  i wę­
gierskie K autor w yw iany  i ’ tuka  hipotecznego zawsze ku­

puje 1 sprzedaje

po ce n a ch  n a jh o riy e tn le jiiy o b ,

t 
X

U w a g a  :K an tor  w y m ian y  B a n k u  h ipotecznego p r z y jm u je  od F. T. 
k u p u jący ch  wszelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  pap ie ry  
w arto śc io w e , tudzież  z a p a d łe  k u p o n y  za g o tó w k ę , b e z  w szelkiego 
p u trą e c n ia , zaś zam ie jsco w e ,  j e d y n e i  za p o t r ą c e n ie m  rzeczywistych
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

W zory anonsów
d la  w szy s tk ich  ga łęz i p r z e m y s łu ,  i  w skazów ki co do w y boru  odpo­
w ied n ich  dz ienn ików  i  pism, dos ta rcza  bezp ła tn ie  E k sp e d y o y a  a n o n ­

sów R u d o l f  Mosse, Wiedeń, I- Seilerst&tte 2.

NVj<l»Me» i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e e k i . rA drukarni i litografii Piller* i Spółki
*


